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Rok XXV.

Polska traktuje zbyt pobłażliwie
wichrzycieli gdańskich.

W ubiegłym tygodniu zwróciliśmy w

,,Dzienniku" uwagę na rozwój stosun­
ków w Gdańsku. Zwróciliśmy mianowi­
cie uwagę na wojownicze nastroje kół

nacjonalistycznych. Wyrazem ich są ja­
wne ćwiczenia wojskowe Hakenkreuzle-

rów, nadmiernie licznej skoszarowanej
policji i stworzenie uzbrojonej straży o-

bywatelskiej (Einwohnerwehr).
Wydatki na te cele muszą być bar­

dzo wysokie, a jednalc senat gdański
znajduje na nie środki — mimo pustki
w kasach. Nie mylą się pewnie ci, któ­
rzy twierdzą, że pieniądze płyną z Rze­
szy niemieckiej. Mniejsza o to, jakiemi
drogami.

Senat gdański (rząd wolnego miasta)
sprzyja wyraźnie hecy nacjonalistycz­
nej, która często gęsto wyładowuje się
w atakach na Polaków. Prezydent sena­
tu p. Ziehm jest wyraźnym nacjonali­
stą, nie tającym zbytnio swej niechęci
do Polski. Udaje na razie grzecznego, bo

potrzebna mu jest pożyczka zagranicz­
na, a na jej zaciągnięcie potrzebuje zgo­
dy Polski. Skoroby ją otrzymał, poką­
sałby nam niewątpliwie rogi.

Spodziewamy się, że rząd polski nie

da zgody swojej na ową pożyczkę. Uf­
ność naszą podrywa jednak nieco zbyt
miękkie stanowisko generalnego komi­
sarza Rzeczypospolitej w Gdańsku. Wy­
syła on wprawdzie bardzo często noty
dyplomatyczne do senatu i wysokiego
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku

(Włocha), które nie odnoszą żadnego
skutku. A nie odnoszą skutku dla tego,
że Gdańszczanie nie wierzą, aby Polska

względem nich zdobyła się na odrobinę
choćby energji. A przecież ma w ręku
liczne sposoby poskromienia buty ha-

katystów gdańskich, gdyby tylko z nich

skorzystać chciała. Mogłaby ich łatwo

uderzyć po kieszeni, a toby najlepszy
odniosło skutek.

W ostatnim czasie nacjonaliści gdań­
scy głoszą, że zadaniem ich jest wywo­
łać ,,pucz'1, aby dać Niemcom okazję u-

derzenia na Pomorze. Są to może tylko
czcze przechwałki podniecanej przez or­
ganizację Hitlera hordy awanturników.
Tak samo jak nieprawdopodobnem wy­
daje się twierdzenie, że chodzi o poskro­
mienie komunistów. Tych sobie Gdańsk
sam wychował przez uprawianie koch-

niczek z rozmaitymi przedstawicielami
bolszewików.- Skądby więc od razu taką
zapałał do nich niechęcią!

Nam może być obojętne, co Gdań­
szczanie myślą i jakie między sobą ma­
ją porachunki. Obojętnym jednak być
nie może fakt, że Gdańsk coraz wyra­
źniej staje się ogniskiem niepokoju nad

Bałtykiem i uważa się za przednią straż

armji niemieckiej w pochodzie na pol­
skie Pomorze.

Temu stanowi rzeczy trzeba kres po­
łożyć.

Lloyd George, znany wichłacz poli­
tyczny, gdy forsował w 'Traktacie W er­
salskim stworzenie wolnego miasta

Gdańska, miał na myśli nietylko u-

szczuplenie polskiego stanu posiadania
nad Bałtykiem, ale niemniej także u-

gruntowanie wpływów angielskich w tej
sferze. Zdawało m u się, że Gdańsk będzie
angielskim bastjonem i bramą wypado­
wą do Polski — dla wpływów angiel­
skich. Okazało się, że omylił się grun-

townie. Gdańsk bowiem pozostał silnym
i stał się z czasem jeszcze silniejszym
bastjonem niemieckim.

Stać się to mogło tylko dzięki pol­
skiej ślamazarności. Był czas, żeśmy
mogli bez ryzyka Gdańsk zająć zbrojną
ręką. Było to wtedy, gdy Litwini zajęli
Kłajpedę (Memel), będącą pod opieką
Ligi Narodów. Nikt im za to naw'et

przykrego słowa nie powiedział. Nam

możeby byli trochę w Lidze Narodów

nakiwali i na tem byłoby się skończyło.
Wszak Wilno bez zajęcia go przez gene­
rała Żeligowskiego bodaj czy byłoby się
doczekało rychłego przyłączenia do

Polski.
Nie piszemy tego z uprzedzenia do

Gdańska i jego mieszkańców, lecz uwa­

żamy, że czas zatkać ten wulkan, który
wiecznie bucha ławą nienawiści do Pol­
ski i ciągle grozi katastrofą. Jeżeli nie­
ma innego sposobu na poskromienie te­
go awanturnika, winien rząd polski w'y­
stąpić z wnioskiem do Ligi Narodów, a-

by albo obsadziła Gdańsk wojskami b.

koalicji albo pozwoliła Polsce obsadzić

Gdańsk swojem wojskiem.
Niema innego sposobu na rozwydrzo­

ne hordy nacjonalistów gdańskich, któ­
re prą do awantur. Jeżeli Liga Narodów

po to istnieje, aby zapobiegać aw'antu­
rom w'ojennym, to w spraw'ie Gdańska
ma wdzięczne pole do pokazania co

może.
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Na stosunkach naszych z Gdańskiem

mści się fakt, że przedstawicielstwo na­
sze w Gdańsku składa się z nieodpowie­
dnich ludzi. W takich środow iskach jak
Gdańsk i Berlin reprezentow'ać powinni
Polskę ludzie z b. dzielnicy pruskiej,
którzy dobrze znają ducha niemieckiego
i zwłaszcza z Prusakami gadać umieją.
Pokazał to p. Leon Pluciński, gdy był
komisarzem generalnym Rzeczypospoli­
tej w Gdańsku. Stosunki były wtedy
trudniejsze niż dzisiaj, a dawał sobie

doskonale radę, bo znał duszę nie­
miecką.

Wyrażamy nadzieję, że uw'agi nasze

czynniki miarodajne wezmą pod uwa­
gę, zwłaszcza że nie są podyktowane
niechęcią do kogokolwiek, a jedynie
szczerą troską o dobro Rzeczypospolitej.

Policja nigdzie w Polsce nie dopuściła
do f,marszu głodnych”.

Warszawa, Na placu Kercelego ze­
brało się około 150 do 200 osób, usiłując
zorganizować wiec. Poseł komunistycz­
ny Burzyński próbował przemawiać. 0 -

becna na placu policja do przemówie­
nia nie dopuściła i zebranych rozpro­
szyła. Do starcia nie doszło. W tym sa­
mym czasie na ul. Ogrodowej około 60
do 80 wyrostków usiłowało utworzyć po­
chód. Policja tłum bez trudu rozpędziła.

Kraków.
W związku z projektowanemi przez

organizacje komunistyczne wystąpie­
niami demonstracyjnemi pod hasłem

,,Marsz głodnych" aresztowano wczoraj
wieczorem w pobliżu redakcji ,,Ilustr.
Kurjera Codz." dwóch komunistów, nio­
sących sztandar z antypaństwowemi na­
pisami. W ciągu nocy nieznani spraw­
cy rozrzucili na Placu Targowym kilka­
set ulotek, wzywających bezrobotnych
do zebrań i wrogich wystąpień przeciw
rządowi. W Krakowie i na terenie woje­
wództwa krakowskiego panował zupeł­
ny spokój i porządek. Pod zarzutem agi­
tacji komunistycznej aresztowano w,

Krakowie 10'osób..

Poznań.
W związku z zapowiedzianemi de­

monstracjami komunistycznemi grupa

bezrobotnych, prowadzona przez agita­
torów komunistycznych usiłowała wy­
wołać demonstracje na Starym Rynku.
Policja zajście zlikwidowała i rozpro­
szyła nieliczny tłum, wśród którego wie­
le osób było podnieconych alkoholem.

(Sprawozdanie urzędowe).
Aresztowano kilku opornych. Pozatem

w Poznaniu i na terenie całego woje­
wództwa panuje spokój.

Katowice.
Projektowane wystąpienie komuni­

styczne w związku z t zw. międzynaro­

dowym dniem walki z bezrobociem nie

udały się na tutejszym terenie w zupeł­
ności. Praca odbywała się normalnie. W

kilku powiatach komuniści usiłowali

zorganizować lokalne demonstracje, cze­
mu jednak przeszkodziła policja. Spoko­
ju nie zakłócono.

Komintern spotkał srogi zawód.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Wczoraj­
szy ,,dzień głodu" komunistów miał w

Polsce przebieg następujący:
W Krakowie, Tarnowie i Wilnie pano­

wał zupełny spokój, w Zagłębiu Dą-
browskiem zbierały się grupy robotni­
ków ale spokoju nigdzie nie zakłócono.

Policja aresztowała 30 osób.

W Poznaniu grupa bezrobotnych pró­
bowała demonstrować na Starym Ryn­
ku, jednakże policja zlikwidowała zaj­
ście w zaro'dku. Kilku opornych areszto­
wano. Pozatem na całym terenie woje­
wództwa poznańskiego' panował ogólnie
spokój.

W Warszawie grupowali się robotni­
cy w kilku miejscach. Policja jednak
przeszkodziła wszelkim pochodom. Pod

wieczór zebrali się komuniści na Placu

Teatralnym i zaczęli posuwać się w kie­
runku ulicy Rymarskiej, ale tam policja
ich rozproszyła. W czasie demonstracji
poturbowany został poseł komunistycz­
ny Burzyński.

,,Dzień głodu" zorganizował — jak
wiadomo — komitet wykonawczy III

międzynarodówki, która ma swoją sie­
dzibę w Moskwie. Tego rodzaju manife­
stacjami chce się utrzymać masy w cią­
giem wrzeniu rewolucyjnem. Jeżeli cho­
dzi o polskiego robotnika manerw ten

się nie udał.

Szamotuły, 26. 2. (Tel. wł.) W nocy z

24. na 25. policja aresztowała 3 przy­
wódców tutejszej P. P . S. lewicy Lam-

bicza, Czerwińskiego i Stanisławskiego,
którzy w dniu 25. bm. zamierzali wywo­
łać rozruchy w Szamotułach. Dzięki
ich aresztowaniu w całym powiecie pa­
nował spokój. -

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) W związku
z głośnym procesem majora Kubali przystą­
piły władze wojskowe do zbadania zarzu­
tów podniesionych przeciwko pułkowniko­
wi Rayskiemu. Również m ajor Kubala zo­
stał przesłuchany w charakterze świadka.

,,Dzień bezrobotnego” w Berlinie.
Pruska policja w siódmych potach.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 2. Wczorajszy ,,dzień bez­
robotnego" upłynął w Berlinie pod zna­
kiem wielkich demonstracyj zorganizo­
wanych przez komunistów. Już w go­
dzinach przedpołudniowych w rozmai­
tych częściach miasta, głównie przed
biurami Urzędu Pośrednictwa Pracy
zaczęły gromadzić się tłum y bezrobot­
nych, blokując w'ejścia i wykrzykując
chórem na ulicach swoje żądania.
* Doszło do ciężkich starć w północnej
części miasta na Gormanpstrasse, gdzie
bezrobotni usiłowali splondrować skła­

dy żywności. Policja po kilkakrotnych
atakach użyciem pałek gumowych, póź­
niej strzelając na postrach, zdołała o-

próżnić cały plac oraz odcinek ulic za­
jętych przez demonstrantów.

Również na placu Biilowa doszło do

w'ymiany strzałów między policją a

bezrobotnymi. W godzinach wieczor­
nych bezrobotni udali się do dzielnicy
bogaczy żydowskich na Kurfursten-

damm, gdzie również w długich kolum­
nach demonstrow'ali krzykliwie. Podob­

ne sceny powtórzyły się w innych czę­
ściach miasta, gdzie ogółem aresztowa­
no około sto osób.

Policja berlińska znajduje się od 24

godzin w nieustannem pogotowiu, gdyż
dziś oczekiwane jest powtórzenie wczo­
rajszych zajść.

W Lipsku policja strzelała do tłumu,
zabijając 4 bezrobotnych i raniąc cięż­
ko 12-łetniego chłopca. Jeden policjant
konny został przez rozgorzały tłum

ściągnięty ze siodła i poturbowany. AR.



Str. 2. DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 27 lutego 1931 r. Nr. 47.

Za wufafkiem rządu
nikt nie chce ratyfikacji traktatu polsko-niemieckiego.

Przedstawiciel B. 3. W. R. wytacza szereg zastrzeżeń i domaga sie odroczenia sprawy.
Warszawa, 25. 2. (PAT) Komisja

spraw zagr. przystąpiła dziś do obrad

nad projektem ustawy w sprawie trak­
tatu handlow'ego z Niemcami.

Referent poseł Jeszke, streściwszy ar­
tykuł za artykułem postanowienia tej
umowy, przeszedł do jej oceny, podkre­
ślając, iż od chwili zaw'arcia tego trak­
tatu do dnia dzisiejszego warunki ule­
gły tak radykalnej zmianie, iż koncesje,
które umowa ta daje na rzecz Polski zo­
stały przez perfidne wewnętrzne zarzą­
dzenia Niemiec zredukowane i w ręku
naszem. stopniały do minimum, dlatego
referent czuje się zmuszony polemizo­
wać z umotywowaniem rządu, dołączo-
nem do traktatu jako oparte na przeda­
wnionym już stanie faktycznym. Refe­
rent dowodził, że korzyści, płynące dla

nas z traktatu są problematyczne i nie

rekompensują ogromnych ustępstw', ja­
kie Polska zrobiła Niemcom. Ale stan

beztraktatowy wyrządził nam straty tak

wielkie, że straty te są większe od ujem­
nych stron tego traktatu. Lepiej byłoby
się stało, gdyby traktat był ratyfikow'a­
ny przed miesiącem przed w'prowadze­
niem w Niemczech nowych zarządzeń,
bowiem Niemcy pragną zrzucić odpo­
w'iedzialność za ew'entualne niedojście
do skutku umowy na Polskę. Dla tej
rozgrywki politycznej byłoby korzyst-
nem więc, gdybyśmy my ratyfikow'ali
traktat, a Niemcy nie. I te momenty
przemaw'iają za ratyfikacją. Dlatego też

nie wnoszę o odrzucenie ratyfikacji, u-

zależniając ew'entualne rozpatrzenie
wniosku o odroczenie całej spraw'y od

wyjaśnienia, które tu dadzą jeszcze
przedstawiciele rządu.

Były minister p.Jnljusz Twardowski

przedstaw'ił całą 5-letnią krucjatę, która

doprowadziła do podpisania tego trak­
tatu. Motywy, które skłoniły rząd do

złożenia tego traktatu w Sejmie są na­
stępujące': Chcemy dać wyraz, że Polska

szczerze pragnie pacyfikacji stosunków

w Europie tak politycznych, jak i go­
spodarczych.

Rządem kierowały też motywy ogól­
nej polityki handlowej. Musimy się sta­
rać o wywiezienie coraz doskonalszych

gotowych artykułów. To jest możliwe

przez zawieranie odpow'iednich porozu­
mień i odpow'iednie znormalizowanie

naszego wyw'ozu, przynajmniej do kra­
jów, z któremi możemy mieć większe o-

broty. Wreszcie motywem, którym kie­
rował się rząd, to były takżę te nikłe

ułatwienia dla głównych artykułów w'y­
wozu, jak drzewo, węgiel i produkty ho­
dow'lane. Nie należy leż bagatelizować
postanowień tranzytowych w umow'ie,

bo dają one nam dostęp do rynków bel­
gijskiego, francuskiego i włoskiego.
Wreszcie ma to znaczenie dla wywozu

r-afty i całości naszych produktów rol­
nych. Dlatego rząd podtrzymuje swój
wniosek o ratyfikację.

Następnie przemawiali posłowie Zie­
liński (Kł. Nar.), Hołyński (EBWR) oraz

Piestrzyński, który wywodzi, iż za raty­
fikacją traktatu przemawiają tylko
względy wykazania naszych dążeń po­

kojowych. Mówca przypomina jednak,
że to nie Polska, lecz kto inny powinien
dążyć do tego wykazania.

Poseł Wyrzykowski (KI. Chi.) uważa,
że dohrze się stało, iż traktat przychodzi
do ratyfikacji w 8 miesięcy po podpisa­
niu. Mówca jest przeciwny ratyfikacji i

oświadcza, że klub jego głosować bę­
dzie przeciw ratyfikacji.

Poseł Stroński Stanisław (KI. Nar.)
oświadcza, że w tych w'arunkach, w ja­
kich traktat ma być' zatwierdzony klub

mówcy stanowczo sprzeciwia się ratyfi­
kacji, o ile nie będzie postaw'iony wnio­
sek o odroczenie sprawy. Na tem obra­
dy przerwano. Następne posiedzenie ko­
misjijutro dnia 2ć.bni. o godz. 6 rano. ,V

O naprawę stosunków
na Pomorzu.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Na w'Czo-

rajszem posiedzeniu senackiej komisji
budżetowej jeden z mów'ców otwarcie

wystąpił przeciwko praktykom podat­
kow'ym władz skarbow'ych na Pomorzu.

'W brew obowiązującym przepisom w'ła­
dze skarbowe ściągają podatki i prowa­
dzą egzekucje przeciwko najuczciw­
szym płatnikom, zrażając ich do pań­
stw a polskiego. Mów'ca napiętnował
również działalność straży granicznej,
która, zamiast zajmować się sprawami,
do których jest powołana, upraw'ia po­
litykę i dopuszczała się wielu niewłaści­
wości podczas wyborów'.

Opozycja ostro atakuje rząd.
Nowy podatek na cukier.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Po 2-tygo-
dtuow'ej przerw'ie obradował wczoraj
znowu Sejm. Porządek;dzienny nie za­
wierał, jak się '% początku wydawało,
szczególnie ciekaw'ych punktów. W toku

posiedzenia jednak okazało sie, że spo­
sobności do rewelacji było dużo. Posło­
w'ie, którzy z początku nić słuchali

wcale mówców i tylko między, sobą roz­
mawiali tak, że marszałek musiał kilka­
krotnie prosić dzwonkiem o spokój, sto­
pniowo zaczęli się coraz bardziej inte­
resować przebiegiem obrad.

Wielkie przemówienie w sprawie go­
spodarki cukrowniczej wygłosił poseł
Trąmpczyński, nazyw'ając tę gospodarkę

wprost skandaliczną. Komisja ankieto­
w'a trzy lata temu zakończyła sw'oje
prace, któremi owrą gospodarkę skanda­
liczną ujawniono a mimo to nic od te­
go czasu nie zmieniono. Przedewszyst­
kiem należałoby zw'rócić uw'agę na. ho-

rendalnie wysokie pobory dyrektorów
przemysłu cukrowniczego, którzy nieje­
dnokrotnie pobierają roczną pensję 300

000, a nawet 500000 złotych, a pr/.ytem
przemysł cukrowniczy jest deficytowy.
W 1928 r. podniesiono cenę cukru o 10

zł na 100 kg. Wynik był taki, że cukro­
wnicy zyskali 30 i kilka miljonów zło­
tych. Podwyżka ta była w jakimś
związku z tem, że przemysł cukrowni­
czy dał wówczas około 2 miljony zło­
tych na wybory. Rów'nież w listopadzie
1930r. cukrownicy dali na wybory kilka

miljonów złotych. Głosami BB uchw'alo­
no obciążyć cukier podatkiem w wyso­
kości 120 zł na podwójny centnar.

W dyskusji nad now'elą do ustawy o

reformie rolnej przemawiał między in-

nen)i,.socj;i!is,ta Piotrowski, który zarzu­
cił rządowi, że projekt( zmniejszenia
rocznego kontyngentu parcelacyjriogp
doprowadza powoli do likwidowania re­
formy rolnej w'ogóle. Mówca pow'iedział
pod adresem ministra reform rolnych
Staniew'icza, że jest przedstawicielem
klasy obszarników w rządzie. Ta kasta

przychodzi teraz z wekslem wyborczym
za poparcie dyktatury. Jeżeli niema na­
bywców na parcele, to powinno państwo
zakupić tę ziemię, potrącając sobie przy-
tem zaległe podatki, ale rząd obecny
prow-adzi politykę w-ielko - obszarniczą,
dążąc do tego, ażeby zrobić z Polski

Ciemnogród.

Niezwykła ruchliwość
ooozycli sejmowej.

Warszaw'a, 26. 2. (teł. wł.) Do laski

marszałkowskiej złożono z kół opozycyj­
nych lu'ka wniosków, a mianowicie w

sprawie zgwałcenia obow'iązującego u-

stawodawstw'a samorządowego, w spra­
wie uniemożliw'ienia wieców spraw'o­
zdawczych przez władze administracyj­
ne, nowy projekt ustawy inwalidzkiej
oraz w'niosek w sprawie upańs'twowie­
nia instytucji pisarzy hipotecznych.

Więźniowie brzescy staną przed sądem.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Prasa tu­
tejsza donosi, że akt oskarżenia w spra­
wie b. więźniów brzeskich będzie w naj­
bliższym czasie napisany, gdyż. śledztwo

jest już na ukończeniu. Być może, że

rozprawa odbędzie się już w kwietniu.

Specjalna komisja śledcza
ma zbadać nadużycia wyborcze.

B. B. wniosek Sen odrzuci.
Warszawa, 26. 2. (te!, wł.) Klub par­

lamentarny posłów chłopskich i klub

socjalistyczny, NPR oraz Ch. D. zgłosiły
następujące wnioski na forum Sejmu:

,,Yv'obce masowych!nadużyć i gwał­
tów'popełnionych przez władze admini­
stracji państwowej i samorządowej przy

wyborach do obecnego Sejmu i Senatu

wymienione kluby wnoszą, ażeby;Sejm
wybrał komisję, składającą się z 7 tzfon-

ków do zbadania tych nadużyć. Komisja
będzie miała prawo do wzywania, prze­
słuchiwania pod przysięgą świadków i

przedstawicieli władz, do badania ak­
tów' i dokumentów w' wszystkich tych'
wypadkach, które uzna za wskazane.

Wobec' tej komisji urzędnicy zwolnieni

są z tajemnicy urzędowej. Po ukończe­
niu owych prac k'omisja złoży sprawo­
zdanie przed Sejmem i postawi w'niosek

o ukaranie w'innych". .

Nie" ulega wątpliwości, że BB. wnio­
sek Ten odrzuci, jak ws'zystkie inne

wnioski opozycji, stwierdzające niepra-
worządne poczynania sanacji.

Porozumienie flotowe
angielsko - francusko - włoskie.

Czy MussoHnt usp okoi s!e pod naciskiem Anglii?
Rzym, 25. 2. (PAT), Wiadomość o

przybyciu do Rzymu angielkich mini­
strów' Hendersona i Aleksandra zelek­
tryzowała miejscowe koła polityczne.

Sfery rządowe zawiadomione były
zawczasu zarówno o tej wizycie, jak i

w'izycie paryskiej. Przedwczesny przy­
jazd do Rzymu, jak można domyślać
się, jest wynikiem osiągniętego w zasa­
dzie porozumienia w Paryżu, które na

gruncie rzymskim ma doprowadzić trzy
zainteresowane mocarstw'a śródziemno­
morskie Anglję. Francję i Włochy do

definitywnego układu.

Powściągliwa dotychczas prasa wło­
ska ujawnia optymizm niemal licząc
się już z konkretnym faktem i twier­

dząc, jak np. rzymska ,,Tribuna", że

porozumienie angielsko-włosko-francu-
skie jest dla polityki św'iatowej niezbęd­
ne, jako uzupełnienie porozumienia an-

gieisko-japońsko-amerykańskiego. Nie

ulega w'ątpliwości, że pertraktacje prze­
niesione z gruntu czysto techniczengo
na grunt polityczny mają dla Włoch

specjalną wymowę z wagi, której zdaje
sobie spraw'ę szeroki ogół.

Lotnicy nasi mają flpecha".
(PAT) Z powodu pojawienia się w prasie

krakowskiej wiadomości o przylocie kapi­
tana Skarżyńskiego i porucznika inż. Mar­
kiewicza do stolicy Abisynji, Polska Agen­
cja Telegraficzna została upow'ażniona do

stwierdzenia, że w-iadomość powyższa nie

odpowiada prawdzie, Lotnicy polscy pozo­
stają nadal w Atnarze, na lotnisku angiel-
skiem, gdzie zatrzymał ich wykryty w porę

przed lotem do Khartumu defekt silnika, *

12 iat ciężkiego więzienia.
dla wspólników zbrodniarza.

Częstochowa, 26. 2. (PAT.) Ogłoszony
wczoraj wyrok uznaje obu oskarżonych
Zygmunta Kaczyka i Mieczysława Czep-
lińskiego winnych okazania Kostrzew-
skiemu pomocy przez przybycie z nim

razem na miejsce zbrodni i przygotowa­
nie mu ucieczki. Wobec tego sąd skazał

obu z paragr. 51 i 455 (zabójstw'o osoby
urzędowej w czasie i z pow'odu pełnie­
nia przez nią obow'iązków' urzędowych)
za zabójstwo Furmańczyka i Rejow-
skiego na 10 lat ciężkiego więzienia i z

art. 453 za zabójstw'o Mołdy na 4 lata

ciężkiego więzienia - łącznie na karę
12 lat ciężkiego więzienia dla każdego
z oskarżonych. Oskarżenie w'yrok przy­
jęli sokojnie.

Po wyroku częstochowskim.

Warszawa, 26. 2. (Tel. wł.) Wiadomość

o W yroku w procesie częstochowskim
nadeszła do Warszawy w czasie posie­
dzenia Sejmu.

Sąd, który skazał zarówno Czepliń-
skiego jak i Kaczyka na 12 lat ciężkie'­
go więzienia, stwierdził, iż przyczyny
zbrodni szukać należy w nienawiści

miejscowej P. P . 'S. do zabitego Furmań­
czyka, działacza B. B . Sąd uznał, iż ze­
znania świadków dowodowych nie zo­
stały przez świadków odwodow'ych za­
chwiane. Oskarżeni przyjęli wyrok z

kamiennym spokojem a na sali zapano­
wała długotrwała cisza.. Adwokat Ho-

nigwilł zapowiedział apelację.
Wyrok wywarł w Częstochowie przy­

gnębiające wrażenie. W obawie przed
rozruchami, patrolują na ulicach silne

oddziały policyjne.
* f* .

*

Warszaw a, 26. 2. (Teł. wł.) Dzisiejszy.
,,Robotnik" uległ konfiskacie za arty­
kuły ,,Wyrok częstochowski" i ,,Policja
strzela do bezrobotnych".

Wstrząsające zabójstwo z zemsty.Żona kapitana zastrzeliła swoja rywalkę.
Poznań, 26. 2. (Tel. wł.) Wczoraj w'ie­

czorem rozegrała się w kamienicy przyj
ul. Wyspiańskiego 1 wstrząsająca tra-

gedja. Jak ustaliło śledztwo, do miesz­
kania p. Haliny Czyżewskiej, licząsej
lat 24, przybyła żona kapitana 15 pułku
ułanów lekarza Leśniewskiego, 34-letnia

Stanisława Leśniewska. Po krótkiej roz-i

mowie i spi-zeczće, która odbyła się bez

świadków, Leśniewska błyskawicznym
ruchem wydobyła z torebki browning
i strzeliła dwukrotnie, trafiając swą o-

fiarę w pierś i w bok. Haliną Czyżew­
ska, śmiertelnie raniona, osunęła się na;

.ziemią.

Po dokonanym czynie kapitanów a

Leśniew'ska wyszła na ulicę,. wsiadła

do taksówki i kazała się odwieźć do ko-

misarjatu policji. Tutaj dyżurnemu
funkcjonariuszowi Złożyła zeznanie o

dokonanem morderstwie. Kapitanow'ą
aresztowano.

Przybyły na miejsce w'ypadku lekarz

stwierdził już tylko zgon Czyżewskiej.
Zwłoki przewieziono do prosoktorjum
sądowego. Na miejscu zabójstw'a odbyła
sie wizja sądowo-lekarska. 7 wszelkich
oznak wynika, że zabójstwo jest akleni

zemsty.
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Plaga ludzkości.
Największem nieszczęściem dla każdego

państwa jest upadek moralny jego obywa­
teli... Wojny, rewolucje i inne kataklizmy
dziejowe są źródłem, z którego wypływają
wszystkie zboczenia życiowe, podcinające
najważniejszy korzeń normalnego rozwoju
ludzkości — jego stronę moralną.

Wszędzie, na całym świecie, po każdym
takim wstrząsie pozostają chorobliwe śla­
dy na organizmie narodów. I trzeba dużo

energji, umiejętnych zabiegów i czasu, aby
te niedomagania usunąć.

Tak było w czasach starożytnych, po­
cząwszy od upadku Sodomy i Gomory, tak

było w wiekach średnich i w czasach póź­
niejszych. Najstraszniejszy może cios zo­
stał zadany Europie przez wojnę światową
i rewolucję. Rosja Sowiecka jest najlep­
szym tego dowodem. Stukilkudziesięcio-mi.
1jonowe państwo rosyjskie po wojnie świa­
towej, po straszniejszej'jeszcze wojnie do­
mowej i dyktaturze proletarjatu stoczyło
się w otchłań teroru, rozpusty i wyuzda.
nia, rujnując na długie lata elementarne

podstawy etyki i moralności.

Cały naród rosyjski jest dzisiaj zgan-

grenowany kompletnie. Pijaństwo i zaży­
wanie zabójczych dla organizmu ludzkiego
narkotyków, rozpowszechnione jest m a­
sowo nawet wśród dzieci.

Kwestja nadmiernego używania alkoho­
lu i stokroć straszniejsza w swoich skut­
kach - narkotyzowania się nie przedstawia
się i u nas pocieszająco. Coraz częściej sły­
szymy o wykryciu to tu, to tam handlarzy
narkotykami. Ostatnio aresztowano w Po­
znaniu pewnego lekarza, który od kilku lat

sprzedawał morfinę i kokainę. Wypisując
recepty na narkotyki, pobierał od swoich

pacjentów wysokie honorarja. W ten spo­
sób poszkodował również Kasę Chorych na

bajońskie sumy. Moźliwem jest, że cała ta

afera narkotyczna pozostałaby jeszcze dłu­
gi czas w ukryciu, gdyby nic pewien sędzi­
wy obywatel, który doniósł o tem władzom.

Wprost nie do Uwierzenia jest, że jakiś
lekarz trudnił się tym hańbiącym Procede­
rem. Jakimż rumieńcem wstydu oblew'a się
policzek uczciwych lekarzy, z powodu tej
haniebnej kompromitacji ich kolegi. A prze­
cież ów lekarz jak każdy inny, w dniu

doktoryzacji składał przysięgę, że będzie
wykonywał swój szlachetny zawód zgodnie
z przepisami i sumieniem. Co więc skło­
niło tego wykształconego człowieka do tak

obrzydliwego czynu, co popchnęło go na

drogę występku? — zapyta niejeden. Są­
dząc z dotychczasow-'ych rewelaeyj gaze­
towych, przyczyną tego byla chęć zysku.
Jest, to tem smutniejsze, że uległ tej ogól­
nej powojennej chorobie człowiek, który

posiada zaw'ód popłatny, zaw'ód, który może

zapewnić mu conajmniej średnią stopę
egzystencji. Kodeks karny na pewno nie

uzna litości nad takim osobnikiem, który
kosztem zdrow'ia, a może i życia swoich
bliźnich dążył do szybkiego w'zbogacenia
się.

Już trzy iala temu zabierałem głos pu­
blicznie, wskazując na szerzenie się z dnia

na dzień epidemji narkotyzowania się wśród

m łodzieży. Chciałem pobudzić czujność na­
szych w'ładz i społeczeństw^, w tej spra­
wie. Niestety, znalazło się w Poznaniu tyl­
ko jedno skromne pismo, które podzieliło
moje zdanie i na tem się W'szystko skoń­
czyło. Żaden natomiast lekarz, żaden pu­
blicysta nie zabrał głosu. Dzisiaj atoli zbie­
ramy plony naszej obojętności.

Nieszczęśliwy ojciec, ra tujący zdrowie

rodzonego syna, demaskuje zbrodnie leka­
rza i oddaje go pod pręgierz opinji publicz­
nej, malując straszny obraz ofiar morfiny.
Miłość ojcowska i obowiązek obywatelski
nakazują jemu głośno przemów'ić... Głos

jego będzie ostrzeżeniem dla tych, którzy
nie doceniają tego niebezpieczeństw-a. W

czasie,, kiedy powstają i ,rozwijają się naj­
rozmaitsze ligi i ,stow'arzyszenia abstynenc­
kie, kiedy w-alczy się z pijaństwem i wyli­
cza się po, sto i tysiąc razy dziennic jego złe

skutki — o szkodliw-ości narkotyków mówi

się mało, albo zgoła nic. Dopiero trzeba

tak wymownego faktu, jak ten ostatni, w

Poznaniu, żeby wzbudzić jakie takie zain­
teresow-anie się w naszem społeczeństwie.
Nie moim obowiązkiem jest wyliczać tutaj
te wszystkie niebezpieczeństwa, jakie grożą
organizmowi ludzkiemu przez używanie
narkotyków. Pozostawiam to lekarzom-

specjalistom, którzy chyba nareszcie zechcą
w tej sprawie przemówić. (Ł).

Mosley opuszcza Mac Donalda.
Wrzenie w angielskiej Partji Pracy.

Londyn, 25. 2. (PAT) Ogłoszona tu zosta­
ła wczoraj przez członka partji pracy byłe­
go ministra sir Oswalda Mosiey'a i 16-tu in­
nych posłów Labonr Party odezwa, mogąca

doprowadzić do ostatecznego rozłamu w La*

bour Party.
Odezwa proponuje m. in. w celu prze­

ciwdziałania kryzysowi krajowem u ochro­
nę rynku wewnętrznego przez wprowadze­
nie systemu kontroli importu i uruchomie­
nia wszelkich źródeł kapitału dla odbudowy
przemysłu i powołania specjalnego komite­
tu, złożonego z ministrów bez teki, który
ująłby te sprawy w swe ręce i którego de­
cyzje byłyby miarodajne dla poszczególnych
członków gabinetu.* *

Wystąpienie Mosley'a pieczętuje zupeł­
ną porażkę rządu Mac Donalda na wszyst­
kich polach jego działalności. Ponieważ le­
wo skrzydło liberałów Lloyd George'a zezu­
je ku prawemu Partji Pracy i ponieważ
Mosley swym programem niemal że wypo­
wiada życzenia konserwatystów, w angiel-
skiem życiu politycznem może dojść do

wielkich przegrupowań.
S.

Kubel zimnej w ody
z Madery.

Nasi domorośli mamelucy lamią sobie

od szeregu tygodni głowę, jak w sposób
. n ajbardziej oryginalny uczcić imieniny

'

m arsz ałka Piłsudskiego. Uchwalono więc
i wysłać sztafetę strzelecką, któraby m arszał­

kowi doręczyła hołd imieniem narodu. Po­
nadto jakiś dowcipniś, który w tego rodza­
ju ,,geszeftach" widocznie nie jest nowicju­
szem, rzucił myśl wydrukowania 5 miljo-
nów pocztówek pamiątkowych, któro dzie­
ci szkolne m ają wysłać do ,,dziadka" na

Maderę. Pomysł kapitalny i — interes ko­
kosowy.

Tymczasem nadeszła z Madery wiado­
mość, że marszałek Piłsudski nie życzy so­
bie podobnych manifestacyj i wyprosił so­
bie przysyłanie jakichkolwiek delegacyj.

Cóż za zawód dla wszystkich, którzy
chcieli się powinszowaniem marszałkowi

przypomnieć!

Rewolucja w Peru.

Rewolucja w państwach centralnej i po­
łudniowej Ameryki nie należy do niebez­
piecznych rzeczy. Jest dużo krzyku i jesz­
cze więcej strzelaniny-, ale przeważnie w po­
wietrze. Południowi Amerykanie zapalają
się łatwo, ale wśród najgroźniejszego na­
stroju rewolucyjnego wystarczy jedna desz­
czowa chmurka na niebie, aby się rozbiegli
jak gromada wróbli pod trzaśnięciem bata.

Rewolucja w Peru rozpoczęła się w mia­
steczku Areąuipa, którego główną ulicę po­
wyżej podajemy-. Nie wygląda ona wcale

imponująco i któryś z naszych zakamarków
na Szwederowie mógłby z nią śmiało o lep­
sze konkurować. Ruch zwraca się przeciw­
ko wybranemu przed 8 miesiącami prezy­
dentowi Cerro. Jedy-ną winą jego jest, że

już zadługo siedzi na stolcu prezydenckim,
na którego opróżnienie czeka bez wątpienia
z tysiąc kandydatów. Cerro, którego portret
podajemy, zdaje się być młodym jeszcze
człowiekiem. N aturalnie dobrał się do wła­
dzy także w drodze rewolucyjnej.
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Straszne oskarżenie.

W godzinę później w saloniku no­
wego dworku zebrało się pięć osób,
mianowicie: Ewa, Szafran, Międoła,
reporter i Kaniowa, którą siłą trzeba

było od zwłok oderwać. Posiedzenie

zagaił oczywiście Rafał Królik, które­
mu okrzy-k nieszczęśliwej matki tym
razem naprawdę wiele wyjaśnił...

— Uchylono przed wami rąbka ta­
jemnicy — zaczął poważnie, ale nie

długo wytrwał w tym nastroju; — przed
wami, powiadam, albowiem ja od po­
czątku się domyślałem, że znany nam

tutaj Jan Priwim jest w rzeczywistości
Pawłem Kanią z Rozłąki, czyli dawnym
lokajem Augusta Turno. Potwierdził
te domysły list mego przyjaciela radcy
Tot... ehm Rylskiego, który doniósł mi,
że malarz nazwiskiem Jan Priwim

przebywa stale w Paryżu. Tylko jakiś
zwarjowany spirytysta mógłby sądzić,
że zachodzi tu wypadek rozdwojenia
jaźni. Ja jednak, człowiek trzeźwy i

trzeźwo myślący, powiedziałem sobie

odrazu: niema dwóch Priwimów, jest
tylko jeden, ten w Paryżu, zaś nasz,

rzekomy sekretarz świętej pamięci Au­
gusta Tur...

— Świętej pamięci? — krzyknęła
(Ewa. r - Jak... jakto, mistrzu... Pan po­

wiada... Boże! Nie! To niemożliwe!

Więc stryj August...
— Niestety, drogie dziecko. Tu nie­

ma co owijać w bawełnę. Pani stryj
został zamordowany!...

— Jezu! — zerwała się, ścisnęła gło­
wę w dłoniach i zastygła w tej pozycji
na długą chwilę.

— Zabity, — dodał Rafał, sądząc, że

to określenie brzmi łagodniej, i sto­
pniował wdół dalej, w najlepszej inten­
cji; - zgładzony, powiedzmy wreszcie;
usunięto go.

— Skąd pan to wie?

Rafał spojrzał wyniośle na Międołę.
— To moja rzecz, komendancie. Je­

śli pan ma wątpliwości co do tego, czy

pan August Turno żyje, to proszę spy­
tać tę kobietę; — tu wskazał na stojącą
pod ścianą wieśniaczkę. Stała, bo stać

kazali, ale przysięgła sobie, że żadne

męki z niej słowa nie wydobędą, to też

komendant Międoła, który już kilkana­
ście pytań jej zadał i ani sylaby odpo­
wiedzi nie otrzymał, machnął tylko rę­
ką tym razem. A reporter ciągnął dalej
coraz głośniej, coraz patetyczniej; —

Ona wie, że 'pan Turno nie żyje od lat,
że nie było go nigdy w Paryżu, że po-
chowan jest hen, na drugiej półkuli glo­
bu, na owej wyspie dalekiej, u której
brzegów jego jacht się roztrzaskał. O-

na w-ie wszystko, ale słowa nie piśnie,
bo tak zaprzysięgła synowi, bo gdyby
chciała mówić prawdę, to musiałaby,
chcąc nie chcąc, wyjawić kto zamor­
dował Augusta Turno...

— No, a kto go zamordował? — spy­
tał Międoła.

Wspaniałym ruchem skrzyżował Ra­
fał ręce.na piersiach, głowę wstecz za­

darł, jakby na suficie szukał natchnie­
nia, i obwieścił po chwili:

— Zamordował go ten, który z tego
korzyści oczekiwał, i który z owej zbro­
dni czerpał korzyści przez długie lata...

— To znaczy, — warknął Szafran,
zniecierpliwiony krasomówstwem ma­
łego reportera.

— To znaczy, PAWEŁ KANIA! Jej
syn!

— Fałsz! Kłamstwo! - wrzasnęła
Kaniowa, i, jak furja, ruszyła w stronę
Rafała, zastygłego w bezruchu, w dra­
matycznej pozie aktora, który w roli

oskarżyciela publicznego godzi wycią­
gniętym palcem w zdemaskowanego
przestępcę... Ten sam instynkt, który
słabej kotce pozwala zapędzić do budy
ogromnego kundla, napastującego jej
potomstwo, ten sam instynkt macie­
rzyński wyrwał z bolesnej drętwoty mil­
czącą kobietę, zmienił ją nagle w roz­
wścieczoną megierę, którą Międoła na

spółkę z Szafranem ledwie utrzymać
zdołali, tak się rwała do reportera, któ­
remu znów instynkt samozachowawczy
i wrodzona przezorność pozwoliły w po­
rę uskoczyć poza stół...

— Prawda w oczy kole! — grzmiał
stamtąd, mierząc pospiesznemi spojrze­
niami odległość, dzielącą go od otwar­
tego okna.

— Prawda? Nie! Prawdę zniosę, ale

wara komubądź szczekać oszczerstwa

na mojego synaczka — pieniła się.
— Nie jestem' ,,kimbądź" i nie szcze­

kam, - obruszył się, i stanął na pal­
cach, aby groźniej wyglądać — i sto

razy powtórzą, że wasz syn był mor­
dercą, dopóki mnie nie przekonacie, że

nim nie był, - wołał/mrugając poro­

zumiewawczo na Balatazara. Słał mu

wzrokiem dwie depesze optyczne.
Pierwsza była upomnieniem: ,,Trzymaj­
że ją mocno, tę lwicę rozżartą" a druga
Iekkiem domawianiem się o pochwałę:
,,A co? Dobrze powiedziane? Zażyłem ją
z mańki, zobaczysz, jak tu śpiewać bę­
dzie za chwilę".

Kaniowa zwiotczała nagle w stalo­
wym uścisku czterech silnych rąk mę­
skich. Załamała się psychicznie, opadła
na siłach, ł załkała żałośnie...

~ To fałsz... dziedzic sam umarł...

na rękach Pawła umarł, wiem przecie,
bo mi opowiadał i zaprzysiągł na

krzyż, że mówi świętą prawdę, jakby na

spowiedzi, — mamrotała, pochlipując
coraz rzewniej... Pawełek miałby zabić

człowieka? Jeszcze takiego dobrodzie­
ja, jak dziedzic nieboszczyk? Żeby pa­
na Pan Bóg nie skarał za takie posądze­
nie krzywdzące, oooooo. —

Usiadła na krześle, które jej ktoś

podsunął, wsparła głowę na rękach, i

ulżywszy sercu przez plącz, mówiła da­
lej głosem cichym, smutnym, zbolałym:

— Nie byłabym słowa pisnęła, ale

nie mogę śęierpieć, żeby kto na mojego
syna takie kłamstwa wygadywał... Na

Mękę Pańską się klnę, żc dziedzic sam

umarł.

— Wiefzymy wam, Kaniowa, —

przemówiła łagodnie Ewa, a to oświad­
czenie spłynęło, jak balsam, na zranio­
ne serce wieśniaczki. Cmoknęła w rękę
panienkę za ,,dobre słowo", i opow ia-

dała za porządkiem co jej syn ongiś o-

powiadał, kiedy pod cudzem nazwi­
skiem i w przebraniu do Polski powró­
cił...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Żydzi w Polsce.
Młodociany komunista

Żydskazany na dwa i półroku ciężkiego
wiezienia.

Przed łódzkim sądem okręgowym stanął
19-letni Chaim Hersz Gispens, oskarżony o

należenie do związku młodzieży jkomunisiy-
czńej i noszenie sztandaru komunistycznego
na wiecu.

Jak wynika z aktu oskarżenia i przewo­
du sądowego, Gispens w dniu 2 września
r. uh. w czasie wieca urządzonego przez

frakcję rewolucyjną PPS w sali kinoteatru

,,Bajka'* przy ul. Franciszkańskiej w Ło­
dzi, wznosił kilkakrotnie okrzyki antyrzą­
dowe oraz powiewał sztandarem komuni­
stycznym.

Gdy po wiecu sformował się pochód i po­
dążył ulicą Pomorską w stronę Piotrkow­
skiej, ktoś z tiumu wzniósł okrzyk ,,Precz
z Centrolewem i PPS. CKW.*'.

W tej chwili Gispens wydobył z pod pal­
ta sztandar komunistyczny, zawiesił go na

łasce i wzniósł do góry.
W chwili, gdy jeden z uczestników po­

chodu zawołał niech żyje marszałek Pił­
sudski", Gispens usiłował schować sztan­
dar i zbiec z pochodu, ponieważ zauważył,
iż zwrócono na niego uwagę, przyczem ja­
kiś czionek milicji PPS. szedł w jego stro­
nę, grożąc mu laską.

Gdy przedzierał się przez tłum, został

ujęty przez owego milicjanta i oddany w

ręce policji-
Podczas rewizji policja znalazła przy za­

trzymanym zwinięty sztandar ukryty pod
paltem, oraz paczkę odezw komunistycz­
nych, które miał rozrzucić w powietrze w

czasie, gdy pochód demonstrantów miał

przechodzić obok Grand Hotelu.

Po zbadaniu świadków i wysłuchaniu
mowy prokuratora, sąd skazał Chaima Her.

sza Gispensa na 2 i pól roku ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw.

Komunista - ifdl skazany osta­
tecznie na 8 lat ciężkiego wiezienia

Sąd okręgowy w Wilnie wyrokiem z 17

łipca 1930 r. skazał Mendla Słowika z art.

102,. 441, 448 k. k. na łączną karę 8 lat cięż­
kiego więzienia.

Słowik od roku 1923 wykonywał ożywio­
ną działalność wywrotową na terenie War­
szawy i województw wschodnich, jako czło­
nek centralnego komitetu i instruktor okrę­
gowy komunistycznej partji Białorusi za­
chodniej. Korzystał przytem z fałszywych
dowodów osobistych i występował pod fał-

szywem nazwiskiem Leona Grynberga. Wy­
rok powyższy sąd apelacyjny w Wilnie 22

października 1930 r. zatwierdził.

Skazany odwołał się jeszcze do sądu naj­
wyższego, lecz sąd ten kasacji jego nie u-

względnił i wyrok skazujący utrzymał w

mocy.

Żydzi skazani za agitacją
antypaństwowa.

Sąd okręgowy w Lublinie na sesji wy­
jazdowej w. Chełmie, skazał ostatnio za agi­
tację przeeiwpaństwową na rzecz komuni­
stycznej partji zachodniej Ukrainy Dawida

Cwilinga na l-'i roku więzienia, Ruehlę Bi-

bel na 2 lata ciężkiego więzienia i Józefa

Steinberga na 3 lata ciężkiego więzienia.

33 miljony zysku miał Bank PolskL
Zwalnego zebrania akcjonariuszy naszego banku banków.

Warszawa. W 'g-machu Banku Polskiego
w Warszawie odbyło się zwyczajne walne
zebranie akcjonariuszy pod przewodnic­
twem prezesa Banku p. W . Wróblewskiego.
Zgodnie z przyjętym przez zebranych akcjo-
narjuszy porządkiem, obrad, zabrał pierw­
szy głos prezes Banku, który scharaktery­
zowa-ł działalność Banku za rok 1930.

Po przemówieniu p. Wróblewskiego i

wysłuchaniu przez zebranych akcjonariuszy
sprawozdania rachunkowego Banku za rok

1930 wraz z bilansem oraz rachunku zysków
i strat, wykazującym zysk za rok 1930 w

sum ie 33,005.493,68 z pozostałością za rok

1929 co stanowi w sumie czysty zysk Ban­
ku zł 33.153.522,77 - rozwinęła się dysku­
sja. Na uwagi mówców odpowiadali prezes

Wróblewski oraz dyrektor Mieczkowski, po­
czem automatycznie zebrani zaakceptowali
wniosek Bady Banku, dotyczący wypłace­
nia dywidendy za rok 1930'w wysokości
15 zł od jednej akcji pierwszej emisji oraz

10 zł od drugiej emisji.
Prezes Wróblewski podał do wiadomości

akcjonarjuszów, że były doradca finansowy
Banku p. Devey otrzym ał tytuł członka ho­
norowego Rady j zwrócił się do zebranych
z wnioskiem uznania przez walne zebranie

wysoce pożytecznej działalności p. Deveya
w czasie swej pracy w Banku Polskim na ^

stanowisku doradcy finansowego. Zebrani

wniosek prezesa Wróblewskiego przyjęli
przez aklamację gorącymi oklaskami.

Niezwykły wypadek
na pogrzebie.

Rzym, 25. 2. W Barletta (Apułja) wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek podczas po­
grzebu. W chwili, gdy kapłan odmawiał

modlitwy przy zwłokach w mieszkaniu, za­
wali'% się podłoga i uczestniczący w pogrze­
bie wraz z księdzem i trumną wpadli do

piwnicy. Kilkanaście osób odniosło rany,
w tem kilka ciężkie.

Wiadmmośti %kraju.
WARSZAWA. Nowe źródło dochodów

kombinatorów warszawskich. Skompliko­
wana procedura nowych meldunków przy­
sporzyła mieszkańcom Polski nielada kło­
potu, dając pole kombinatorom warszaw­
skim do otworzenia sobie nowego źródełka

dochodów t. zw. z powietrza. Trzeba przy­
znać, że nowy system kartek meldunko­
wych wprawił wielu w stan irytacji, a także

1^beznadziejnej b'ezradności, co usłużni lu­
dzie postanowili wykorzystać, czyniąc so­
bie z tego zarobek. W pismach warszaw*

Skięh pojawiły się już charakterystyczne
ogłoszenia, oferujące: ,,Uezę meldunków,
lekcje pojedyncze albo w komplecie'*. Nia

wiadomo, czy' nowi profesorowie sztuki mel­
dowania dużo już mają uczniów, w każdym
razio biurokratyczny sposób nowych mel­
dunków dał pole do wybicia się ,,pomysło­
wym" jednostkom w Warszawie.

Kongres stronnictw chłopskich
Warszawa, 26. 2. (PAT) W czasie naj­

bliższym ma. nastąpić całkowite zjednocze­
nie trzech stronnictw ludowych: Piasta,
Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego. De

tej pory istniało między temi ugrupowa­
niami tylko porozumienie na terenie par­
lamentarnym, gdzie istniał jeden klub po­
słów chłopskich. Obecnie zwołany m a być
wspólny kongres, na którym dokonana mą

być fuzja (połączenie) wszystkich tych u-

grupowań w jednolito stronnictwo. Według
pogłosek termin kongre'su wyznaczony zo­
stał na dzień 15 marca.

Przeniesienie wstan spoczynku
Warszawa, 25, 2. (PAT) W dniach ostatnich

przeniesiono w stan spoczynku względnie w

stan rozporządzalności kilkunastu urzędników
M. S, Z. Przeniesienia te nastąpiły przeważnie
z powodu przekroczenia granic wieku i doty­
czą urzędników, którzy od dłuższego czasu nie

pełnili już żadnych funkcyj, a pobierali upo­
sażenie. -

Aresztowanie przekupionych
świadków na sali sadowej.

Wilno. W tutejszym sądzie okręgo­
wym była rozpatrywana spraw 5 wło­
ścian oskarżonych o zamordowanie są­
siada, Józefa Strzyżenia mieszkańca

wsi Murowanka w powiecie wileńsko -

trockim. W czasie przewodu sądowego
wyszło na jaw, że trzej świadkowie wy­
stępujący w obronie oskarżonych są

przekupieni, wobec czego na wniosek

prokuratora zostali oni aresztowani na

sali sądowej. Z pośród oskarżonych 4

skazanych zostało po 3 lata domu po*
prawy.

Masówka komunistyczna
rozproszona przez policje.
Piotrków. Poseł komunistyczny Bu­

czyński usiłował zwołać tutaj wbrew

zakazom władz miejscowych masówką
komunistyczną przed zakładami huty;
szklanej. Policja rozproszyła wiec, przy­
czem pos. Buczyński przeprowadzony;
został do komisariatu, celem wylegity­
mowania, poczem korzystając z niety­
kalności poselskiej, został zwolniony,
2 pośród uczestników nielegalnego wie*

ca aresztowano 6 osób.

Sztekker ponownie mistrzem
Polski.

Warszawa, 25. 2. (PAT). W dniu wczo­
rajszym zakończył się tu turniej zapa­
śniczy o mistrzostwo Polski. Pierwszą
nagrodę i dyplom mistpa Polski na

rok 1931 otrzymał Teodor Sztekker.

Drugą uzyskał M artinoff (Bułgai'jajj
trzecią Kloy (Niemcy).

Posiedzenie Pady Ministrów.

Co z tylu głów, kiedy wszystkie swój mózg mają aż na Maderze!

Dalszy wzrost bezrobocia.
Ostatnie tygodniowe sprawozdanie z ryn­

ku:prący za czas od 7 do 14 lutego b. r., w'y­
'kazuje dalszy wzrost bezrobocia o 4.181 osób.

W dniu 14 lutego liczba bezrobotnych w

JMsce wynosiła 336.012 osób. Najsilniejsze
napięcie bezrobocia według stanu z dnia

14 lutego zanotowano w następujących o-

'Srodkach: woj. śląskie - 56.030, Łódź mia-

sto — 38.074, wraz z okręgiem — 52.113, So­
snowiec—i 20.545, Warszawą m iasto - 19.757,
wraz z okręgiem 29.954, Poznań — 16.537,
Częstochowa - 14.364, Kraków — 12.742,
Bydgoszcz - 12.231, Lwów — 8.521, Radom,
- 7.691, Włocławek — 7.588, Chrzanów —

7.397, Drohobycz — 7.204, Piotrkó w — 6.665,
Białystok — 6.504, ostrów Wielkopolski —

6.363, Tczew - 5.800, Biała - 5.735, Żyrar­
dów — 5-698, Stanisławów — 5,511, Prze­
myśl — 5.272, Grudziądz - 5.054, inne ośrod­
ki poniżej 5.000 bezrobotnych, w czem w

Gdyni - 3.270.

Na ogólną liczbę 356.612 bezrobotnych za­
siłki ustawowe pobierało tylko 123.883 bez­
robotnych, tj. zaledwie trzecia część zareje­
strowanych.

Według poszczególnych zawodów bezro­
bocie przedstawiało się następująco: robot­
nicy budowlani' — 39.880, włókiennicy —

35.155, metalowcy - 27.118, pracownicy u-

mysłowi — 24.310, górnicy — 9.626, hutni­
cy metalu 2.203, pozostałe zawody —

215.992, w tej liczbie robotników niewykwa­
lifikowanych - 183.593.

Liczba częściowo bezrobotnych na dzień

14 bm . wynosiła 95.358 osób, w tem: przez

jeden dzień w tygodniu pracowało 1.786 O'­
sób, przez 2 dni— 8.701, przez 3 dni— 39.261,
przez 4 dni - 19.438, przez 5 dni - 26.112
osób.

Znjeeanie sic macochyIwyrodnego blra
nad 6-letnią dziewczynka.

Łódź- 28-letni Feliks Drzewiecki po śmier-

ci swej żony wszedł po raz drugi w związki
małżeńskie z A nną,Adamczewską.

Z pierwszego małżeństwa miał on córecz­
kę 6-łet.nią Zosię. Od pierwszej chwili ma­
cocha z niechęcią odnosiła się do swej pa­
sierbicy, bijąc ją i wymyślając. Ojciec nie-

-s zćżęśliwej dziewczynki nictylko nie stawał

w jej obronie, ale przeciwnie bil ją i zachę­
ca! macochę do dalszego ,,krótkiego" trzy­
mania córki.

W dniu 9 łipca uh. r . sąsiedzi Drzewiec­
kich usłyszeli płacz dziecka, dochodzący z

ich mieszkania. Mimo kilkakrotnego puka­
nia, nikt nie otwierał drzwi.

Ponieważ płacz w dalszym ciągu nie u-

stawał, sąsiedzi zawezwali policjanta i ślu­
sarza, który wytrycheiń otworzył drzwi.

Po otwarciu drzwi zebranym przedstawi!
się straszny widok. Obok łóżka stała G-let-

nia Zosia przywiązana do łóżka. Cała była
poturbowana i posiniaczona i z płaczem

błagała o uwolnienie z pęt. Powróz, który
ją krępował, tak silnie był obwiązany do­
okoła nóżki dziecka, że powstała formalna

rana.

W wyniku spisanego przez, policję proto-
kulu, Drzewieccy stanęli przed sądem.

Przesłuchani świadkowie zeznawali bar­
dzo obciążająco, opisując zgrozą przejmują­
ce sceny znęcania sję zwyrodnialców nad

bezbronnetn dzieckiem.

Sąsiadka Józefa Domańska, która miesz­
kała przez ścianę z Drzewieckimi, zeznała,
iż sceny te odbywały się każdego dnia.

Sędzia uznał Drzewieckich winnymi znę­
cania się nad dzieckiem i skazał 28-letniego
Fel'iksa Drzewieckiego o'raz żonę jego, 24-

letnią Annę, po 4 miesiące więzienia.
Celem zabezpieczenia dziecka przed dal-

szemi znęceniami się.przez wyrodnych ro­
dziców, zostało piie oddane'pod opiekę bab­
ki Marianny Adamczewskiej.

Krwią zbroczony dotarł
do Polski...

(PAT) Na odcinku granicznym Radosz-

kowicze przedostał się na teren Polski nie­
jaki A. Mysłowski, b/rejent w Mińsku, My­
słowski w czasie przekraczania granicy zo­

'stał ciężko ranny w bok przez strażnika

sowieckiego,' lecz mimo lo zdołał zbiec na

terytorjum polskie.
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Straszne skutki omyłki sędziów.
Niewinnie skazany doznał obłąkania, drugi zapadł na gruźlicą.

Osławiony bandyta W. Wigan złożył
przed sędzią, śledczym w Londynie ze­
znanie, które wykryło

straszną omyłkę sądową.

Ofiarami jej padli dwaj niewinni lu­
dzie z Chelmsford.

Jerzy Repley i Tadeusz Harwiek za­
sądzeni zostali w roku 1924 na doży­
wotne więzienie.

Od siedmiu lat siedzą w więzieniu.

Repley z rozpaczy żwarjował i musiano

go przewieść do zakładu dla obłąka­
nych. Harwiek zachorował i wywiąza­
ła się u niego gruźlica.

Dnia 14 listopada roku 1924 zamor­
dowano i Obrabowano na gościńcu, pro­
wadzącym z Ipswich do Edmunds, kas­
jera bankowego. Mordercy zbiegli.

Kierował tym napadem bandyta
W, Wigan,

który W najbliższych dniach stanąć ma

przed sądem, by odpowiadać także za

inne swoje zbrodnie.

W nocy, po dokonanem morderstwie
na osobie owego kasjera bankowego,
policja ujęła w miejscowości, o 40 kim.

oddalonej od Chelmsford, dwu. robot­
ników, Repleya i Harwicka i

zaaresztowała ich, jako domniemanych
morderców.

Podejrzenie padło na nich z powodu ze­
znania pewnego mleczarza z Ipswich,
który stwierdził, że widział Repleya i

Harwicka dnia tego w pobliżu miejsca
zbrodni. Pomimo, że aresztowani powo­
łali się na wiarygodnych świadków, któ­
rzy stwierdzili ich alibi, sąd skazał Har­
wicka i Repleya

na dożywotnie więzienie.

I oto teraz dopiero wychodzi na jaw,
że owych świadków, którzy w śledztwie

przedwstępnem dostarczyli alibi, policja
przy pomocy groźby zmusiła do odwa­
lania pierwotnego zeznania w procesie.

Nie można było odszukać prawdzi­
w'ych zbrodniarzy, a tu trzeba było ko­
niecznie

dla uspokojenia opinji publicznej zna­
leźć winowajcę.

Podsądni ciągle powtarzali, że nie są

winni zarzuconej im zbrodni. Repley za­
jęty był owego krytycznego dnia czy­
szczeniem Stajni u właściciela folwarku
w Chelmsford pana Partona. Gdy to

Parton poświadczył, oskarżono go o fał­
szywe zeznanie i na dwa dni zamknięto
w aresztach. Z obawy przed uwikła­
niem się w instrygę, -

,

wycofali się steroryzowani świadkowie,

którzy mogli zeznawać odciążające. Tak

więc wydani uprzedzonym sędziom, zo­
stali Repley i Harwiek skazani.

Rodzina zasądzonych czyniła stara­
nia o rewizję ,procesu,. lecz. bez. skutku.

Wreszcie

ulitował się nad nimi sam morderca,

ów bandyta Wigan.; Usiłował on zaraz

po ogłoszeniu wyroku wykazać niewin­
ność skazanych. Kilkakrotnie nasyłał
zaufanych sobie ludzi do adwokata Re­
pleya z oświadczeniem, że uczyni wszy­
stko, by wyjaśnić pomyłkę, lecz nie

chciałby sam wydać się w ręce władz.

Zapytuje więc, jak to uczynić. Razu je­
dnego sam zjawił się u znajomego ad­
wokata i oświadczył, że przed sędzią
gotów poświadczyć niewinność obu za­
sądzonych, jeśli tylko sąd zaręczy, że

bjez kary będzie mógł wrócić zagranicę.

Może byłby wykonał ten swój za­
miar, lecz już nazajutrz został jako
włóczęga wydalony zagranicę, z tem,
że nie wolno mu więcej wracać do An­
glii-

Wigan udał się do Paryża, gdzie wnet

znalazł sobie inną bandę. Ale choć robił

świetne interesy w Paryżu, sumienie je­
go, obciążone tylu zbrodniami, czuło je­
dnak wyrzuty z powodu Repleya i Har­
wicka, którzy

z jego winy odsiadują więzienie.

W sierpniu roku 19*29 zbliżył się Wi­
gan podczas festynu sportowego do je­

dnego ze swoich współziomków i o-

świadczył, że błaga go, by za powrotem
do Anglji złożył zeznanie, które on tu

przed nim składa. Przedstawił też owe­
mu sportsmenowi swoich trzech towa­
rzyszy i

wszyscy czterej przyznali, że to oni za­
mordowali

kasjera bankowego i że za nich niewin­
nie odsiadują karę więzienia Repley i

Harwiek.

Ów sportsmen zaraz po powrocie do

Anglji złożył w'ładzom sądowym to o-

św'iadczenie. Lecz pozostało to bez skut­
ków. Policja angielska czyniła jednak
starania, by ująć Wigana w Paryżu,
co nie było łatwą rzeczą.

Niedawno dopiero Wigan wpadł w rę­
ce policji paryskiej. Został wydany An­
glji i przed policją angielską złożył wy­
znanie w'iny. Sąd przystąpił do rew'izji
procesu Repleya i Harwicka.

Zostaną oni uwolnieni,

lecz cóż im z tego, kiedy jeden jest cięż­
ko chory, drugi obłąkany.

Szczęśliwa matka! (3463

Od p. Geuowefy Miśko, Rozdzien Szopienice,
Szkolna25 otrzymal'śmy dla wszystkich rodziców
niezwykle ciekawy list, w którym p M pisze nam

m. in.: moje dzieci były zawsze słabowite i cho­
rowite. i wyglądały bardzo mizernie. Dawałam
im różne środki od yucze, lecz niestety bez sku­
tku. Wypróbowałam także tran leczniczy, jednak
że dzieci czuły do tranu liieprzezwycież. wstręt.
Szczęśliwym przypadkiem zwró 'ono mi uwagę na

Emulsję Scotta l natychmiast kupiłam jeduą
flaszkę. Nie można sobie wprost wyobrazić jak
chętnie dzieci piły tą Emulsję. Skutek zaś był
doprawdy nadspodziewany i Moja mała Aleksan­
dra, licząc 19 mie sięcy jeszcze nie mogła sama

chodzić. Po zażyciu zaś trzech flaszek Emulsji

Scotta sarna już chodzić poczęła nabrała wilczego
wprost apetytu i wygląda świeżo i zdrowo. Za­
iste zadziwiającą jestskuteezność działania Emul­
sji Scotta! Już dwa pokolenia z równie w'spa­
niałym skutkiem zażywały Emulsji Seotta, która

jest najlepszą odżywką witaminową, zawierającą
wszystkie w naturalnym stanie składmki potrze­
bne dla rozwoju i wzrostu ciała. Emulsja S cotta

wzmaga odporność organizmu i jest szczególnie
z alecana, jako śro lek zaoobiegawczy przeciwko
chorobie angielskiej, skrofułom, chorobom za­
kaźnym, jak koklusz, suchoty i t p Żądajcie więc
we własnym interesie zaw'sze tylko oryginalnej
Emińsji S 'Otta — dla naszych dzieci niema nic

lepszego! We wszystkich apteka ch i drogerjach.

fłJournal” o min. Zaleskim
i o pokojowości naszej polityki zagranicznej.

Paryż, 26. 2. (PAT). Saint Brice omawia­
jąc w ,,Journal" deklarację min. Zaleskiego,
złożoną przed komisją spraw zagr., oświad­
cza, że minister odpow'iedział w bardzo u-

datny sposób na pytanie postawione przez

komisję, mianowicie, jaka jest naljepsza
taktyka dla zachowania obecnego ustroju
europejskiego, który stanowi zasadniczą
podw alinę pokoju, czy należy ograniczyć się
do system u obrony, czy też lepiej przejść do

ofenzywy przeciwko zakusom rewizjonisty­
cznym.

Min. Zaleski od czasu ugody loearneń-

skiej jest, jak wiadomo, zw 'olennikiem zde­

cydowanej polityki umiarkowanej, niemniej
przeto oświadczenia jego są w'ysoce cha­
rakterystyczne. Wypowiedział on mowę na

rzecz taktyki defenzywnej, przyznając
wprawdzie, że o ile w zachowaniu Niemiec
nie nastąpi pożądana ew'olucja, to trzeba

będzie przejść ze stanowiska obronnego do

ostrego przeciwnatarcia.
Oświadczenie to — mówi autor — sta­

nowi doniosłą konkluzję całej debaty. Jest

to ostrzeżenie wypowiedziane z wielką
wstrzemięźliwością, lecz w sposób dostate­
cznie jasny i silny, aby usłyszano je, gdzie
należy.

Dramaturg w kozie.

To jest sławny dr. Fryderyk Wolf, lekarz

i równocześnie autor dram atu ,,Cyankali",
z którym Adwentowicz objeżdżał całą Pol­
skę, tylko kresy zachodnie omijał, wiedząc
zgóry, że tu mu tej sztuki wystawić nie

pozwolą. Bo sztuka ta propaguje zasadę,
że kobiecie wolno pozbyć się płodu, jeśli
jej stosunki życiowe tego wymagają. A po­
nieważ Wolf jest równocześnie lekarzem,
w'ięc co głosił na scenie, wykonywał w prak­
tyce. A tego w Niemczech robić nie wolno.
To też aresztowano go za niedozw'olone za­
biegi i licho wie, czy doktór i poeta zą swe

emancypacyjne dla kobiet zapały gorzko nie

odpokutuje.
U nas takim Wolfem w teorji jest dr. Boy

Żeleński w Warszawie.

,9 z!fg'flEisir
w poselstwie polskiem w i^foskwie*

W poselstwie R. P . w Moskwie został

przed kilku dniami zatrzymany ,,złodziej",
dobierający się do gabinetu posła Patka,
nieobecnego w owym czasie w Poselstwie.
Dnia 16-go bm. około godziny 11-ej w'ieczo­
rem ktoś z członków poselstwa usłyszał po­
dejrzane szmery.w apartamentach posła.

Gdy urzędnicy poselstwa, zachowując
wszelkie ostrożności, weszli do jadalni, za­
stali w niej jakiegoś osobnika, który wytry.
chem usiłował otworzyć drzwi od gabinetu
posła. Ptaszka przytrzymano.

Po zrewidowaniu i wylegitymowaniu za­
trzymanego ,,złodzieja" okazało się, iż gen-
ielman ten nazywa się Pietrow Dymitr Se-

mionowicz, I rzecz wysoce zastanawiająca:
albo złodzieje sowieccy m ają się lepiej niż

przeciętni obywatele, albo przeciętni oby­
watele w gorszych są warunkach od zło­
dziejów - ale p. Pietrow był ubrany dosta­
tnio i wco.le nie wyglądał h a zgłodniałego
nędzarza.

Stwierdzono przytem dość charaktery­
styczny szczegół: na skórzanej czapce wid­
niał znak GPU., a w kieszeni jego marynar­
ki znaleziono dowody należenia do tejże ko­
operatywy.

Złodziej udawał bez większego powodze­
nia listonosza, posiadając w skórzanej tor­
bie parę depesz do osób, które jednak w

gmachu poselstwa nidy nie mieszkały i nie

mieszkają. Poza tem posiadał on pęk klu­
czy i wytrychy oraz inne narzędzia, te je­
dnak ściśle złodziejskiego przeznaczenia.

Wreszcie znaleziono przy nim woskowy
model drzwi wejściowych poselstwa. Nie

ulega wątpliwości, źe ten zdolny moskiew­
ski ,,włamywacz", posiadający oznaki tak

bliskiego kontaktu z potężną sowiecką or­
ganizacją polityczną, n ie działał sam .

Sądzimy, że władze sowieckie w przede­
dniu przystąpienia'Sowietów do Unji Pan­
europejskiej postarają się przekonać świat,
że zdolne *ą podobne metody ukrócać

i wszystkich winnych wykrywać. Inaczej

nawet najzagorzalszych popleczników w

Genew'ie musiałby ,,oblecieć blady strach"
w przewidywaniu umiędzynarodowiania
metod moskiewskich.

Szkoła w dżungli.

Na pozór wydaje się to śmieszne — taka

nauka nagusków wśród dziewiczego lasu.

A tymczasem jaka to mądra i hygjeniczna
rzecz! Popatrzcie na tych dwóch malców,
jakie to zdrowe, jakie jędrne i inteligentne
zdaje się być przytem. U nas w ostatnim

czasie pedagodzy przyszli do przekona­
nia, że nauka wśród natury jest stokroć

dla dzieci korzystniejszą od duszenia się
.w ciasnych m urach szkolnych. Plato n a­

uczał tylko na wolnem powietrzu, to samo

Sokrates.

Czego uczy ich ta wcale sympatyczna
nauczycielka? Może opowiada im o naszych
olbrzymich miastach, o kolejach, samolo­
tach, o radjo i o innych cudach naszej tech­
niki, i budzi wśród swych uczni tę samą

tęsknotę do starej Europy, z jaką nasze

młodo pokolenie wzdycha do dziewiczych
lasów Afryki i Amerykii

STANISŁAWÓW. Strajk 70-ciu robotni,
ków. W Nadwornej rozpoczął się strajk ro­
botników w tartaku ,,Zetperol". Ogółem
strajkuje 76 robotników z powodu niewy­
płacenia zaległych należności. Strajk ma

przebieg spokojny.

Miss Judea?
W Warszawie wznowiono wydawnictwo

.,Naszego Głosu" - wieczornego. Organ ży-
dostwa polskiego zapowiedział plebiscyt na

najpiękniejszą żydówkę w Polsce, twier­
dząc, że kiedy obecnie na całym świecie

odbywają się jak corocznie — wybory ,,kró­
lowych piękności" reprezentujących naj­
wyższy typ piękna fizycznego w danym n a­
rodzie, w gronie tych piękności — niema(?)
przedstawicielki narodu żydowskiego.

Wobec tego zorganizowano wybór ,,Miss
Judei na rok 1931. Do konkursu może sta­
nąć każda żydówka, panna, stale zamiesz­
kała w Polsce, w wieku od lat 16, nieskazi­
telnej opinji.

Chasydzi (pobożni żydzi), gardzący ko­
bietami, ogromnie tym konkursem — są

zgorszeni.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wyrodna m atka udusiła dziecka

i utopiła je w studni.
Z Panigrodza piszą nam:

W pobliskiem Wiśniewie dopuściła się Mo­
nika Tafelska nieludzkieg o czynu. Mianowi­
cie dziecko swe płci żeńskiej bezp ośrednio po
porodzie udusiła za pomo cą sz nurka , poczem
wrzuciła już nieżywe do studni z wodą, Zbro.
dnia się jednak wydała. Trupa dziecka wydo­
byto ze studni, i odstawiono do szpitala powia­
towego w Wągrowcu, Zbrodniczą matkę are­
sztow'ano.

Pod końskiem kopytem.
Koźmin, w lutym.

W majętności Obra (pow. Koźmin) 17-łetni
Stanisław Wielowiejski podczas pracy kopnię­
ty został przez konia. Młody robotnik padł
nieprzytomny na ziemię. Przywołany lekarz
stwierdził pęknięcie czaszki. W stanie bardzo

ciężkim przewiezio no go do s zpitala w Koźmi-

Robotnik poturbowany
przez buhaja.

Poznań, w lutym.
Pogotowie ratunkowe zawezw'ane zostało

do rzeźni miejskiej. Okazało się, że 49-let.ni
robotnik Braszkowski Józef, (zam. w barakach
dla bezdo mnych n a ,,Wesołem Mia stec zku ")
poturbowany został tak dotkliwie przez buha­
ja, że doznał złamania lewego przedramienia.
Po doraźnem opatrzeniu przewieziono rannego
do szpitala miejskiego.

Rozprawa o krzywoprzysięstwo
Chojnice, 24 luteg o,

Dziś tócżyia się prżed sądem o'kręgowym w

Chojnicach rozprawa o krzywoprzysięstwo
przeciwko niejakiej Elszkowskiej z powiatu sę-

poieńskieg o. Oskarżo na świadomie fałszywie
zeznała pod przysięgą nieprawdę za co skazaną
została na 1 rok ciężkiego więzienia, utratę
praw honorowych przez 5 lat oraz stałą nie­
zdolność zeznawania jako świadek pod przysię­
gą przed sądem, Oskarżona liczy lat 60.

Napad bandycki w ICarsmle
w powiecie chojnickim.

Onćgdaj w godzinach wieczornych wtargnęło
do mie szkania 60-letniej Juljanny Łęgowskiej
trzech uzbrojonych w kije bandytów, którzy
rzucili się na jej syna 50-Ietnicgo Damazego
i pobili go kijami i pięściami aż do krwi, p o­
czem opuścili mie szkanie. Ja k przeprow'adzone
dochodzenia wykazały, są to trzej synowie je­
dnego z tutejszych gospodarzy,

Maronotfo.
Oddział Związku Pracowników Kupieckich

w Koronowie. W dniu 19 bm. odbyło się ze­
branie organizacyjne Zw. Pracowników Kupiec­
kich w celu utworzenia swego oddziału. P o­
trzebę tegoż zdawna już odczuwali zorg aniz o­
wani bezpośrednio w Poznaniu pracownicy,
temwięccj, iż przyczyni on się do skuteczniej­
szej obrony interesów członków. Oddział byd­
goski reprezentowało 5 delegatów. Zagaił ze-

branie w imieniu zorganizowanych p racow ni­
ków kupieckich p. L. Jarzyna, witając zebra­
nych jak również delegatów, poczem oddał

przewodnictwo w ręce p. Renza. z Bydgoszczy,
który na ławników powołał pp. Weynę i Szcze­
paniaka oraz na sekretarza p. Bronikowską.
W dalszym ciągu inetresujący referat wygłosił
przew. p. Renz, nad którym wywiązała się
rzeczowa dyskusja, w czasie której przemawia­
li pp. Przybył, Szczepaniak, Jarzyna i inni.

Przystąpiono do wyboru zarządu, który przed­
stawia się następująco: prezes - L. Jarzyna,
zast - Weyna, sekretarz - A. Chełmiński,
s'karbnik - Kowalski. Wybranemu z arządowi
składali życzenia w imieniu związku jak ró­
wnież oddziału bydgoskiego przybyli delegaci.
Pomimo usilnych starań zauważyć należy je.
dnakowoż małe zrozumienie wśród prac ow ni­
ków kupieckich. Wprawdzie liczy obecnie od
dział 15 członków zorganizowanych, lecz miej­
my nadzieję, iż zastęp ich się powiększy
wkrótce przez przystąpienie dalszych człon­
ków, którzy niezawodnie zrozumią korzyści,
które daje zdrowa organizacja. Z swej stro ny
życzymy oddziałowi koronowskiemu jak n aj­
pomyślniejszego rozwoju.

Związek Osadników. W sali p. Gollnika

odbyło się zebranie osadników powiatu byd­
goskiego w celu utworzenia jednolitej organi­
zacji, mającej za zadanie skuteczne bronienie
interesów włościaństwa. Potrzebę takie( or­
ganizacji wykazały wygłoszone referaty, nad
kfóremi żywo dyskutow'ano. Wkońcu uc nwa-

lono jednomyślnie utworzyć Związek Osadni­
ków, Do zarządu weszli pp.: Dudziński p-e*

zes, St. Pyrcioch - zast., St. Kwiatkowski -

sekretarz, Sierzputowski - skarbnik. Sekre­
tarjat urzęduje w czw'artki i piątki w lokalu

p. Gollni'ka,

Zjazd delegatów obwodu koronowskiego
Związku Tow. Powstańców i Wojaków, Zarząd
obwodowy Związku Towarzystw Powstańców
i Wojaków w Koronowie zwołuje zjazd delega­
tów pa dzień 1 marca br. godz. 14 do lokalu

p. Gollnikowej w Koronowie. Na zjeździć tym
zarząd obwodowy złoży sprawozdanie z rocznej
działalności i pozatem nastąpi wybór nowych
władz obwodowych. O przybycie wszystkich
delegatów towarzystw obwodu koronow'skiego
uprasza zarząd obw'odowy.

Nalcło.
Pocztowcy górą! Odbyło się walne zebranie

Pocztowego Przysposobienia Wojskowego od­
działu Nakło n. Not. Zebraniu prz ewodniczył
prezes p. Bolek. Na zebraniu omówiono spra­
w'ę mającego się rozpocząć kursu obrony prze­
ciwlotniczej i gazowej, który będzie utworzo­
ny wyłącznie dla p oc zt. ,Jprzysp. wojskowego.
Oddział liczy 53 członków. Na wniosek p,
Drychły uchw'alono jednorazow'o opodatkować

się na rzecz Komitetu FJoty Narodowej w W'y­
sokości l% od poborów płatnych w dniu 1-ym
marca. Koło Floty Narodowej pocztowców li­
czy 90 członków. Uchwała ta powinna znaleźć
naśladowców u wszystkich. Początek ten, wy­
chodzący f- koła nakielskiego, powinien objąć
całą Rzeczpospolitą i zapew'ne nikt się nie W'y­
łączy od tego. i

Pakość.
Posiedzenie rady miejskiej, W czwartek 26

bm. o godz. 18 odbędzie się w sali ratuszowej
zwyczajne zebranie rady miejskiej z nast. p ro ­
gramem: 1. uchwalenie pensji dla przy szłeg o

burmistrza, 2. wybór burmistrza, 3. uchwalenie

wysokości opłat kanalizacyjnych a a r. 1931-22,
4. uchwalenie regulaminów targów wielkich
i małych, 5, interpelacja.

Baczność członkowie S, M. P , W niedzielę
1 marca rb. po gorzkich żalach odbędzie się w

salce poklasztornej zebranie miesięczne, na

którem obecność wszystkich członków jest po­
żądana.

Wn^rowiec.
Walne zebranie oddziału Zjednoczenia Kole-

jowców Polskich Wągrowiec odbędzie się w

niedzielę 1 marca o godz. 14,30 w starej Strzel­
nicy p, Zjawińskiego.

Z niwy śpiewaczej. Odbyło się walne ze­
branie Koła Śpiew'ac'kiego w Wągrowcu w sali

p. Rossy, Zebranie zagaił prezes p. Czapracki.
Na przewodniczącego walnego zebrania popro­
szono p. Lenartowskiego ,do pióra p. Andra-

szaka. Sprawozdanie z zebrania odczytał se­
kretarz p. Karnow'ski. Członkowie zarządu
składali sprawozdania b całorocznej pracy. U-

siępującemu zarządowi udzielono absoiutorjuffl.
Nowy zarząd stanowią pp.: Capracki - prezes,
Sprutla - zast, prezesa, Zjawiński Franciszek

sekretarz, Grochow'ska - zast. sekr,, Napieral-
ski - skarbnik, Nadlewski - bibliotekarz, Zja-
wińi'ka - zast . biblj., ławnicy pp,: Wojciechow'­
ski i Karnowski, poczet sztandarow'y pp.: Ma-

Z Brus do no szą;

W domu gospodarza Marcelego N apiątka
przy ui. Kościelnej w mieszkaniu lokatora mi­
strza krawieckiego Knittera wybuchł w nocy
21 bm. w bardzo tajemniczy sposób pożar..

Lokatora wraz z rodziną nie byio od trzech

tygodni w domu, gdyż był w odwiedzinach u

ro dziców. W mieszkaniu nie było żywej duszy.
Obok palącego się mieszkania spali w sąsie-
druem pokoju przez ścianę synowie gospodarza
Napiontka. Przebudzeni dymem, powstali, aby
pożnać przyczynę. Czemprędzej zbudzono są­
siednich strażaków i policję, którzy wspólnym
wysiłkiem zdołali poż ar umiejscowić. W miesz­
kaniu spłonęły 2 łóżka wraz z pościelą oraz

jedna szafa. Taksamo został znacznie uszko­
dzony dom. Oprócz tego spaliła się w kuchni

skrzynia z drobno połamanym torfem.
Pożar ten powstał wr bardzo tajemniczy spo­

sób, tembardźiej, że w pierwszym pokoju loka­
tora, obok palącego się, wszystkie szuflady by­
ły pootwierane i leżały 'n a podłodze. Jedno

okno na podw'órze byto otw'arte i przymknięte.
W tej bądź co bądź zagadkowej sprawie

prow'adzi energic zne śledztwo policja, któ rej
przodownik p, Łukaszewski był obecny pod­
czas gaszenia pożaru.

K*camigr*9*Iz.
Z życia Stów. Młodych Polek, Odbyło się

miesięczne zebranie Stów'. Młodych Polek, na

którem przedstawiono sprawozdanie kasowe
z ostatniej zabawy oraz omówiono szereg p o­
mniejszych spraw org aniz acyjnych.

Nowy zarząd. Walnem zebraniu Tow. Po­
wstańców i Wojaków w pobliskiem Czeszewie

wybrano do zarządu pp,: W. Łochowicza jako
prezesa, Kucharskiego jako wic eprezesa, S t

Dzikowskiego jako ko m endanta, R. Szulczew-

skiego jako sekretarza, B. Zielińskiego jako
skarbnika, D, Nęczewicza ja'ko referenta oświa­
towego i St. Reiznera jako chorążego.

czyński, Kaźmierczakówna i Szeszulanka , cąćt
honorow'y pp.: C zapracki, Zyawińska, Rollówv
na, Nalewaisk.i, Adamowicz( deleg aci pp. Zja~:
wiński i Napieralsłd, dyrygent p. Zieliński.

Kruszwica.
,,H ypnotyzm, spirytyzm itp," oto tytuł wy­

kładu religijnego, który zostanie wygłoszony
przez ks. prałata Schoenboma w czwartek 26

bm, w sali p. Daleszyńskiego. Tak interesują­
cy wykład niewątpliwie zaciekawi wszystkich.

Na kościół św, Teresy ofiarow'ano przeszło
40 zł, zebranych na uroczystości ślubnej pań­
stwa Białeckich.

Walne zebranie chóru kościelnego odbyło
się w salce posiedzeń p. Rucińskiego. Zebra­
nie zagaił p. Michał Głow'acki, p rosząc n a

przew'odniczącego zebrania p. Hil. Fedkówjcza,
który powołał p. Jana Chmieleękiego do pió­
ra, zaś na ławni'ków pp. Krzepkiego i Czesła­
wa Uklejewskiego. Po sprawozdaniach ustę­
pującego zarządu i udzieleniu absolutorjum wy­
brano nowy, w skład którego wchodzą: pre­
zes Głowacki Michał, zast. Wożniak, sekre­
tarz Wł, Grocholski, zast. Barczak, skarbni­
czka p. Maślamkowską, bibliotekarz p'. Sosnow­
ski, zast. Sieradzki. W skład komisji rewi­
zyjnej wchodzi: E, S'konieczny, Erzepki i Jań -

czak.
W hołdzie Piusowi XI. Cała niemal Krusz­

wica w ubiegłą niedzielę oddała na akadćmjl
papieskiej należny hołd głowie kościoła P apie­
żow'i Piusowi XI. Po zagajeniu tej w'spaniałej
akademji wygłosił słowo wstępne ks. prałat-
prepozyt Schoenbom, naw'ołując do wytrwałej
pracy w akcji katolickiej. Następnie Nadgo­
plańskie Towarzystwo Śpiew'u odśpiewało bar­
dzo udatnie pieśń do św, Tereski pod batutą
p. Uklejewskiego. Referat wygłosił redaktor
Klemens Kobierski, uwypuklając zasługi Jeg o

Świątobliwości Piusa XI, które położył w po­
w'stającej do życia Polsce. Referent wzniósł
na zakończenie o'krzyk na cześć Piusa XI, któ­
ry zebrani z wielkim entuzjazmem podchwycili.
Na zakończenie tej akademji wystawiło S, M.
P. męskie i żeńskie żywy obraz, przedstawia­
jący zwycięstwo kościoła katolickiego. Cala

uroczystość wypadła bardzo imponująco.

2 żałobnej karty. W dniu 24 bm. złożono
do ; grobu zwłoki śp. Weroniki Wutkowskiej.
Zmarła była em, nauczycielką i zasłużoną pra-
cowniczką społeczną. W asyście licznego kle­
ru i wielkiego tłumu odprowadził zwłoki na

cmentarz parafji Panny Marjt ks. dziekan Kub-
Siki Cześć Jej pamięci!

Z sądu. Sąd grodzki w Inowrocławiu ska­
za ł p. Nowa'kow'skiego z Brudni pow'. Inowro­
cław za kradzież 5 kaczek na 3 tygodnie wię­
zienia 'i ponoszenie kosztów postępowania.

Wklki zjczd członków W. T, K. R, odbył
się w stolicy Kujaw przy udziale 300 osób. Na

zjeździć, któremu przewodniczył br. Poniński

(junior) z Kościelca jako prezes pow'iatowy,
przybył również p. starosta Kutzner. Obszerny
referat o obecnym położeniu rolnika w czasie

kryzysu ekonomicznego i staraniach organizacji
rolniczych, przeciwdziałających temu ciężkie­
mu położeniu, wygłosił członek głównego za­
rządu W. T. K. R. p. St. Krawczyński. W cza­
sie dyskusji poruszono wiele bolączek, przy-
czem padło dużo cierpkich słów pod adresem

rządu za gospodarkę ekonomiczną krótko­
w'zroczną i szkodliwą, s zczegó lnie dla rolni­
ctwa, Największe wrażenie wyw'arły słowa

prezesa koła p. Ponińskiego, który oświadczył
w imieniu członków najżyzaiejszego powiatu
całej Polski, że rolnictwo s toi w przededniu
Ogłoszenia niewypłacalności.

Walne zebranie członków inowr, Koła Naro-

dowego Uniwersytetu Robotniczego., W dnia

15. bm. odbyło się walne zebranie członków
koła w szkole wydziałowej męskiej, któremu

po zagajeniu przez prezesa p. prof. Fabierkje-
wicza przewodniczyła p, dyr, Lewandowska-
Z ogólnego sprawozdania zarządu wynika, że

przeciętnie uczestniczyło na wykładach 60—70

osób, a 'W'ykłady w Mątwach cieszyły się po­
wodzeniem nadzwyczajnym, bo aż 200—300

osób. Po udzieleniu z arządowi absólutOrjum
wybrano prezesem Koła prof, Romana Mńlśkie-

go, prezesa T. N. S. W., w myśl brzmienia usta­
wy powziętej na osfatniem walnem zebraniu,
że prezesem N. U. Rob. ma być jednocześnie
prezes T. N, S, W. Z kolei ref, oświatowym
wybrano ponownie prof. Kadleca, sekretarzem
dr. .Gutowskiego, skarbnikiem radnego p. Ra-
flika. Oprócz tego weszli do zarządu: prof.
Fabierkiewicz, oraz pp. Folta i Jurkowski. Ze­
branym podał do wiadomości prof. Fabierkie­
wicz, że miarodajne Koła zamierzają prze­
kształcić N. U. R. na wyższą jednostkę szkol­
ną, do której wstęp mieliby słuchacze dopiero
po ukończeniu 3-letnich kursów przygotowaw­
czych. W czasie dyskusji nazwy postanowiono
nie zmienić, a jedynie w nawiasie dodawać
obok nazwy N. U. Rob, — Uniwersytet Po-t

wszechny.
Poświęcenie sztandaru Cechu ślusarskiego

odbyło 6ię uroczyście. Poświęcenia dokonał

ks, prob. Jaśkowski w sali hotelu ,,de Rome",
wygłaszając odpowiednie przemówienie do ze­
brany'ch. Wygło szo no jeszcze kilka i nnych

przemówień, a piękny referat wygłosił cecli-
mistrz p. Bodiń ski, Z inicjatywy najstarsz eg o

członka Cechu p. Witkowskiego zebrano na

cele Tow. Pań św. Winc. a Paulo 48,50 zł.

Nowe czasopismo. Jak donosi nam nasz

korespondent pocznie w tym tygodniu w Ino­
wrocławiu wychodzić nowy dziennik p. t,
,,Dzieli Kujawski". Dziennik ten będzie orga­
nem sanacyjnego ,,Związku Pracy Miast i Wsi'*
z pod znaku warszawskiego Przełomu".

Sensacyjne aresztowanie.
Z Inowrocławia donoszą:

Po rozprawie wytoczonej przez Ubezpieczainię
Krajową w Poznaniu dyrekcji Huty Szklanej za

kilkuletnie nieopłacanic składek w tut. sądzie
grodzkim na rozkaz prokuratorji bydgoskiej za­
aresztowano w wyniku śledztwa, które wyka­
zuje skandaliczną gospodarkę i oszustwa, p.
barona Lęwartowskiego, dr. i inż. Dzierzbickie-

go, a w Warszawie p, Puciatę, trzeciego zrzęda
dyrektora tej tIso!idnej" spółki z nieograniczoną
odpowiedzialnością i przekazano ich sędziemu
śledczemu aż do rozprawy i wyroku.

Samobójstwo ambitnej niemowy.
Z Poznania donoszą:
W lo'kalu kuchennym ,,Pa!ats Royal” targ­

nęła się na swe życie 22-letnia Marja Z. Pod­
czas nieobecności reszty pracowników wzięła
dcsperalka do ręki nóż kuchenny, przecinając
sobie żyły u lewej ręki oraz raniąc się w szy-
k-

Pierwszej pomocy udzielił zalewającej się

krwią Z. lekarz dyżurny pogotowia, poczem

przewieziono ją karetką sanitarną do szpitala.
Przyczyn targnięcia się n a swe życie młodej
dziewczyny należy szukać w przydzieleniu jej
gorszej pracy .

Zaznaczyć jeszcze wypada, że ambitna de-

speratka jest niemową.

Pogrzebała żyw cemswe dziecko.
Mogilno, w lutym.

W styczniu br. w Szydłowie w powiecie
mogileńskim robotnica Helena Rruchówna po­
rodziła w szopie dziecko, które zaraz po uro­
dzeniu żywcem pogrz ebała . Wyrodna matka
udała się dla zmylenia wszystkich podejrzeń
tego samego dnia do pracy. To jednakże nic

nie pomogło, bo we wiosce zaczęły krążyć
wieści, że Britchówna była swego czasu w cią­

ży i musiała gdzieś porodzić dziecko, które
albo ukryła lub też zgładziła ze świata. Wie­
ści dotarły do uszu policji, która kilka dni te­
mu udała się do mieszkania Bruchówny i wzię­
ła ją w krzyżowy ogień pytań. Bruchówna

przyznała się do wszystkiego. Wyrodną matkę
policja natychmiast aresztowała i osadziła w

więzieniu w Mogilnie.
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Zforunia.
Nocny dyżur ma do dnia 27. bm. apteka

,,Radziecka", ul. Szeroka,

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W czwartek, 26. bm. o godz. 20 ,,Pani mini­
strowa''.

W sobotę, 28. bm. o godz. 20 premiera ope­
retki Aleksandra Wilińskiego ,,Miss Europa"
aa uroczystość 40-Iećia pracy scenicznej i kom­
pozytorskiej autora. W tyt. partji wystąpi
gość. chlubnie znana primadcnna Opery W ar­
s zawskiej p Marja Kaiuska.

W niedzielę, dnia 1 marca o godz, 16 arcy­
dzieło W, Szekspira ,,Romeo i Julja" (ceny

zniżone). Wiecz orem o godz. 20 ,,Miss Europa ".

Włamanie, W nocy na 22. bm. włamali się
nieznani sprawcy za pomocą wyjęcia szyby w

oknie do mieszkania oberżysty Tobera Rein­
holda w Lubiczu wybudowanie , pow. toruński,
skąd skradli pościel i bieliznę, łącznej wartości
około 500 zł.

Odczyt. Staraniem Tow. im. P iotra Skargi
odbędzie się dnia 1 marca o godz. 17 w sali

Dworu Artu s a
" odczyt filozoficzno-religijny na

temat ,,człowiek i wszechświat", który wygłosi
ks. prałat dr. Sawicki z Pelplina. Dochód z od­
czytu przeznaczony zostaje na cele akcji ka­
tolickiej.

1 posiedzenia sejmiku wojewódzkiego
w Toruniu.

Dnia 24, bm. odbyła się wr sali posiedzeń
ra dy miejskiej w Toruniu V sesja sejmiku w o­
jewódzkiego, poprzedzona mszą św, odprawioną
w kościele Najświętszej Marji Panny.

Posiedzenie sejmiku wojewódzkiego otwo­
rzy ł p. wojewoda Lamot, wygłaszając przy­
tem okolicznościowe przemówienie, poświęcone
z agadnieniom g ospodarc zym Pomorza.

Na przewodniczącego sejmiku powołał p.
wojewoda najstarszego wiekiem członka sejmi­
ku p. Wrzesińskiego z Lipnicy, który następnie
na sekretarza poprosił pp.: Kikulskiego junjora
z pow. świeckiego i Wildenheima z Chełmna.

Następnie przystąpiono do wyboru marszał­
ka sejmiku. Wybrano przez aklamację p. mec.

Szychowskiego, na zastępcę p. Wrzesińskiego.
Mec. Szychowski obejmując przewodnictwo

wygłosił przemówienie, w którem wspomniał
0 'kryzysie i wskazał na ożywioną działalność
Niemców uprawiających propagandę przeciw-
polsfcą, W końcowem przemówieniu zwró cił

słę do p. wojewody a prośbą o udzielenie jak
najdalej idącego poparcia dla rolników, ku-

piectwa j rzemiosła.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum oraz po

przyjęciu spra-wozdania z ostatniego posiedze­
nia p. dr, Sobierajczyk referował wniosek wy­
działu wojewódzkiego w sprawie zawarcia
z wydziałami powiatówemi oraz magistratami
miast wydzielonych umowy w przedmiocie u-

dżłału Wkosztach budowy i utrzymania w Choj­
nicach przytułku dla włóczęgów i żebraków,
niezdolnych do pracy. Wniosek ten sejmik
przyjął i upoważnił starostę krajowego do za­
warcia z wyżej wspomnianemi związkami ko -

munalnemi umowy co do ich udziału w ko­
s ztach budowy przytuł'ku.

Następnie uchwalono: 1) upoważnić wydział
wojewódzki do nabycia drogą kupna 45 ha zie­
mi z majątku Kokoszki dla Krajowego Zakładu

Psychiatrycznego w Kocborowie. Ziemia ta

przylega do reśłności tegoż zakładu i zapewni
zakładowi cał'kowite zapotrzebowanie na pro­
dukcje rolne. 2) Odstąpić pracownikom zakładu

psychjatrycznego w Kocborowie z realności te­
goż zakładu 7 mórg gruntu pod budowę domów

mieszkalnych, które pobudują własnym kosz-

lem, z tem że komisja specjalna wyznaczy od­
nośny teren budowlany i ustali warunki wła­
sności.

W dalszym ciągu obrad p. Staśłdewicż

przedstawił wniosek wydziału wojewódzkiego
w sprawie p odwyższenia funduszu budowlanego
Związku W ałoweg o - Świecie (Budowa wału

wiślanego w Świeciu) z kwoty 1 miljoaa zł na

1 miłj. 680 tys. złotych. Referent uzasadniając
wniosek podkreślił, że Ministerstwo Robót Pu­
blicznych zatwierdziło projekt Związku Wało­
wego - Świecie - miasto, dotyczący obwałowa­
nia niziny świeckiej z kosztorysem 1,680,000 zł.

Kwotę tę sejmik uchwalił.
Wniosek komisji meljoracyjne) dotyczący

obniżenia funduszu budowlanego Spółki Wod­
n ej Regulacji Strugi Mukrzańskiej i Ostrowi-

ckiej w powiecie świeckim z stu tysięcy n a 73
uchwalo no.

Uchwalono również na wniosek referenta

p, Nowaka z Grudziądza budżety dodatkowe
na ro k 1930-31 Pomorskiego Związku Komunal­
nego w wysokości 123.716 zł, budżety dodatko­
we zakładów krajowych uchwalono w brzmie­
niu przedłożonem przez komisję. Budżet Po­
morskiego Związku Komunalnego preliminowa­
ny na rok 1930-31, wynoszący w dochodach

i rozchodach 13 mil). 772 tys. 150 zł, po ob­
szernej dyskusji uchwalono.

Przyjęto jednogłośnie sprawozdanie roczne

i zatwierdzono bilans Pomorskiej Krajowej Ka­
sy Pożyczkowej za rok 1930.

Pod punktem 16 porząd'ku obrad omawiał

sejmik sprawozdanie roczne i zamknięcie ra­
chunkowe Pomorskiego Stowarzyszenia Ubez­
pieczeń w Toruniu za rok 1929. Sprawę Po­
morskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń, które

wykazuje znaczny niedobór, ze względu na ko­
nieczność poruszenia spraw osobistych omawia­
no na. po siedz eniu tajnem.

Dalszy ciąg obrad przełożono na dzień na­
stępny.

Clsgslmfw*
Zebranie Katolickiego Stow. Młodzieży

,,Proimeń" odbyło się w ,,Ognisku". Zagaił
prezes p. Kuczkowski. Następnie zast. sekr, p.
Orgacki odczytał protokół z ostatniego zebra­
nia. Piękne wiersze deklamowali drh.: Jan

Kwiat'kowski, Ja n Dąbrowski i Zygmunt Sto -

gowski, W wolnych głosach przemawiali: ks.

patro n Kinka, Ja n Dąbrowski, Mieczysław Lis,
Edmund Wiśniewski, Ja n Fjugal'ski, Alojzy
Binkowski, Edmund Jasiński t Zygmunt Sto-

gowski.

WiacSoififiości z Tczewsa.
Walne składy solń Zgodnie z rozporządze­

niem ministra skarbu o wprow-adzeniu mono­
polowej sprzedaży soli, Izba skarbowa organi­
zuje wolnę składy soli na Pomorzu: w Kartu­
zach, Działdowie, Gdyni, Gniewie, Grudziądzu,
Kościerzynie, Nowem mieście, Wejherowie, Sę­
polnie, Starogardzie , Świeciu n. W., Tczewie,
Toruniu, Tucholi i Wąbrzeźnie. Zgłoszenia
składać trzeba w odnośnych urzędach skarbo­
wych.

Walne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża odbyło się przy udziale d elegata za­
rządu okręgowego oraz 15 członków. Prze­
wodniczył ks, prob. Kupczyński. Po z ałatwie­
niu spraw rzeczowych przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, do którego weszli pp.: Jyr.
Mięczyński, Kopi, Bojanowski, Raduó ski, Wi-

tosławski, dr. Tokarz, Sikora oraz panie: Ma­
lewska, Nadolska i Maciejewska. Uchwalono

zakupić samochód sanitarny, polecając zarzą­
dowi poczynienie starań u władz i instytucyj
społecznych o odpowiednie subwencje.

Kurokrady przy robocie. Ubiegłej nocy
znów nieznani złodzieje dokonali włamania do
kurnika w Zaciszu, skąd skradli 8 kur i 4 ka­
czki.

Należy poprzeć wysiłek naszej młodzieży!
Dzielne Siow. Polskiej Młodzieży Męskiej
Tczew-Fara nie szczędzi nakładu pracy i pie­
n iędzy, by stworzyć widowisko o wysokim p o-

ziomie kulturalnym, które zapowiedziało i któ­
re odegrane zostanie za tydzień. Uroczyste
przedstawienie p. t . ,,Królewicz timaera" wy­
stawione zostanie w przyszłą niedzielę. A że
cel przyświeca wielkiemu wysiłkowi młodzie­
ży, mianowicie zdobycie własnej świetlicy, n i­
kogo nie zabraknie na widowisku.

Walne zebranie Tow, Robotników Katoli­
ckich. Zebranie to odbyło się w Hali Miejskiej.
Po treściwych sprawozdaniach członków zarzą­
du i udzieleniu absolutorium ustępującemu za­
rządowi, przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu W skład nowego zarządu Weszli pp.ł
Domian prezes, Drajski wiceprezes, sekreta­
rzem został p. Grabowski a Salewski zastępcą,
skarb nikiem Jarzyń ski. Do komisji rewizyjnej
powołano pp.: Szwochę, Wisieckiego i Jarze -

ckiego.
Nieudany kulig. Dwóch panów z Tczewa

wyjechało sankami w piątek do Malinowa na

spacer. Sanna była wspaniała. Po dwugodzin­
nym w Malinowic wypoczynku przyszykowano
się do powrotu, który jednakowoż amatorom

kuligu d ał się we znaki. Przy mijaniu na szo­
sie wozu ciężarowego sanie zjechały na kupę
śniegu i wywaliły się płozami do góry nakry­
w'ając niefortunnych sankowiczów. Przejezdni
furmani pomogli sanie postawić na płozy. Sa­
niom się wprawdzie nic nie stało, ale p. Sz.
wracał do domu dotkliwie poturbowany. A

mogło być jeszcze gorzej!

Bario 2 rao.
Odpust św. Walentego, - Nowy ks. wikary.

Akademja papieska. W niedzielę, 15. bm. ob­
chodziła nasza parafja doroczny odpust św.

Walentego przy n ad er licznym udziale wier­
nych. Ogólny p odziw wzbudzał kościół cały
na zewnątrz odnowiony jesienią r. 1930, tak
że wygląda jak nowy, W dniu tym objął też

urz ędowanie przy tutejszym kościele nowo-

ustanowiony ks. wikary Dettlaff, który przybył
z Koronowa. Z powodu odpustu św. Walen­
tego została akademja papieska odłożona n a

niedzielę, 22. bm. Uroc zy stą sumę odprawił ks.

wikary Dettlaff. Kaz anie wygłosił ks . prob,
Chyliński. Po sumie odbyła się- uroczysta aka­
demja w sali p. Bugalskiego ku czci Ojca ś w ,

któ ra się rozpo częła wspóinym śpiewem ,,Klo
się w opiekę". Potem zagaił akademję serdecz-
nem przemówieniem ks. probo sz cz Chyliński.
Potem nastąpiły śpiewy chóru kościelnego,
udatne deklamacje dzieci szkolnych i referat
ks. wik. Dettlaffa na temat ,,Pius XI a akcja
katolicka", którego zebrani w skupieniu wy­
słuchali. Akademję zakończono wspólnym śpie­
wem ,,Bote coś Polskę". Udział parafjan był
tak liczny, że wielu w niezbyt obszernej salcd

miejsca nie znalazło, tak iż boleśnie odczuwano

brak wystarczającej sali w naszej miejscowości.

doSariicz.
Z życia nauczycielskieg o. Konferencja n a­

uczycieli rejonu golanieckiego i czeszewskiego,
w której brali udział ta'kie specjaliści śpiewu
i przyrody wyżej wymienio nych szkół naszego
powiatu, odbyła się w sobotę 21 bm. Nauczy­
ciel śpiewu p. Zaleciński przeprowadził z dzie­
ćmi V i VI klasy lekcją pokazową tegoż przed­
miotu, a p. Olejnik z klasą VI lekcję praktycz­
ną z przyrody. Po bardzo żywej dyskusji nad

lekcjami, w której przeważnie sp ecjaliści tych
przedmiotów zabierali głos, wygłosił p. Olej­
nik referat p. t. ,,Wychowawczy wpiyw nauk

przyrodniczych, cel i metoda ich nauczania'.
W charakterze gości brali udział w konferencji
przewodniczący miejsc, rady miejskiej ks. pro ­
boszcz Mrotek oraz pow. inspektor szkolny p.
Jankowski z Wągrowca.

Z rady miejskiej. Na rozpisany niedawno
konkurs na wakującą od dłuższego czasu po­
sadę burmistrza wpłynęło 28 zgłoszeń. Wybra­
nym został na ostatniem posiedzeniu rady
miejskiej jednogłośnie p. Anto ni Gruntkow-ki,
sekretarz miejski z sąsiedniego Szamocina.

Pelplin.
Podatek od nieruchomości. Magistrat miasta

Pelplina obw'ieszcza, iż podatek od nierucho­
mości za 3 i 4 'kwartał 1930 roku płaci się w

Magistracie.
Uroczysta akademja ku czci Ojca św, W

niedzielę dnia 15. bm. urządzono w rocznicę
koronacji Ojca św. Piusa XI. uroczystą aka­
demję w sałi p. Szpręgi. Program imponująco
obszerny. Hymn papie ski odśpiewało Tow.

śpiewu ,,Cecylja", deklamował p. Wojak. Pod­
niosłe przemówienie wygłosił ks. A. Lew'an­
dowski, sekretarz generalny Akcji Katolickiej,
któ ry zaznaczył, iż papież Pius XI. zmierza

przez Akcję Katolicką do odnowienia życia
narodów w Chrystusie. Sztuka p. t. ,,Irena",
ks. dziekana Podlaszewskiego z Dziemian ode­
grana prz ez Stow, Młodzieży Katolic'kiej wy­
padła ku zup ełnemu zadowoleniu obecnych. Na
uznanie zasługuje o rkie stra Stow. Młodzieży.
Całość była św'ietna.

BRUSY, Jarmark. Dnia 12 marca odbędzie
się jarmark kramny oraz na bydło i konie.

Kalendarzyk teatralny.
Dnia 27. bm, w piątek - ,,Rew;a Warszaw-

ska ", Krukowski.
Dnia 28. bm., w sobotę — nUlica".
Dnia 1 marca, w niedzielę o godz. 16 ,,Nie

rzucaj mniej madame".
Dnia 1 marca o godz. 20 — ,,Ulica".
Zamknięcie wystawy gołębi pocztowych. W

poniedziałek wieczorem nastąpiło zamknięcie
wystawy gołębi pocztowych w Grudziądzu. Jak

wiadomo, wystawa została zorganizowana sta­
raniem i kosztem III. Grupy Lotowej Gołębi
Pocztowych przy 0. K. VIII., gromadząc praw­
dziwe oryginalne i wartościowe okazy. Na

uwagę zasługuje fakt, że wystawcy rekrutowali

się przeważnie z Grudziądza i większych miast

pomorskich. Wystawa, która trwała 3 dni, bu­
dziła żywe zainteresowanie wśród zw-iedzającej
public zności.

Kino ,,Orzeł" wyświetla przeróbkę p. t.

,,Faust".
Kino j.Gryl" wyświetla fiim dźwiękowy

,,Rapsodja węgierska".
Wieczór artystyczny w Kasynie Obywatel-

skiem, Czyniąc zadość życzeniom swoich czło n­
ków, postanowił zarząd kasyna zorganizować
cykl wieczorów muzyczno-wokalnych, przy ła­
skawym współudziale wybitnych sił miejsco­
wych. Pierwszy taki koncert inauguracyjny od­
będzie się w czwartek, 26. bm. w lokalu kasyna.
Koncert zaszczyci swym udziałem niedawno

przybyła do naszego miasta, utalentowana so­
listka, laureatka wyższego kursu wirtuozów gry
fortepianowej Konserwatorium Warsz awskiego
p. ini. Zofja Żukowska i odtworzy piękne utwo­
ry Chopina i Bacha. Również wystąpi tego
wieczoru znane ze swej gry artystycznej trio

(skrzypce p. prof. Has, wiolonczella p. dr. Szy­
mańskiego, fortepian p. dr. Frendl) i artysta
T eatru Polskiego w Grudziądzu, ulubieniec pu­
bliczności — ze swym repertuarem. Początek
koncertu o godz. 21. Na tę wspaniałą ucztę
duchową zaprasza zarząd kasyna uprzejmie
swych członków i ich rodziny, jakoteż wprowa­
dzonych prz ez nich a mile widzianych gości.

Przedstawienie S. S. Elżbietanek. W środę,
4 marca o godz. 19 urządzają Siostry Elżbietan­
ki przy ul. Rybackiej w Teatrze Miejskim
przedstawienie p. t. ,,Marja Magdalena", dra­
mat liryczny na tle wydarzeń biblijnych. Czy­
sty dochód przeznacza się na ukończenie bu­
dowy nowego sierocińca. Każdy powinien po­

śpieszyć n a ten wieczór i grosz swój ofiarować
na ratowan'e sierot od biedy i zepsucia. Przed­
stawienie dia dzieci o godz. 4 po poi. Bilety
wcześniej można nabyć w klasztorze Sióstr
Elżbietanek przy ul. Rybackiej,

Kradzieże i włamania codziennie się mnożą.
Do składu kolonialnego p. Kreffta, ul. Toruńska

zakradli się onegdaj złodzieje i skradli cukier­
ków i czekolady za przeszło tysiąc zł. — P.

JelenioWskiej 3 Maja 33 skradziono torebkę
damską z gotówką. - Do mieszkania p. Haa-

sego przy ul. Toruńskiej 5, zakradli się zło­
dzieje i zabrali dwa ubrania męskie i futro
wartości 500 zl. -- P. Leon Pokuciński zgłosił
kradzież torebki damskiej, podejrzaną o kra­
dzież jest niejaka Helena Szmuł, — Do składu

rzeinickiego p. Haftki ul. 3 Maja wpadł chłopak
ló-letni, który skradł z okna wystawowego
około 50 funtów parówek — przed składem
oczekiwała rabusia cała kompanja wyrostków,
którzy się zrabowanym towarem pocfzieliii
i szybko ulotnili.

A jednak p. Sporny oddał iydowi
miesikante w domu miejskim.

P, Sporny wydzierżawił swego czasu od ma­
gistratu mia sta Grudziądza dom, któ ry dawni -;

był szpitalem katolickim. M agistrat wydzierża­
wił p. Spornemu ten dom n a bardzo dogodnych
warunkach, by w nim założył fabrykę far­
tuchów.

Na parterze wybił p. Sporny skład i wy­
dzierżawił jakiemuś urzędnikowi, lecz, że dzier­
żawa była wysoka, ten nie utrzymał s.ę i mu­
siał zwinąć interes. Na miejsce chrześci'anina
wszedł żyd Bank. P . Sporny twierdził, że

tego żyda wprowadził mu w dom ów urzędnik,
który skład żydowi odstąpił.

Dziś dowiadujemy się, te p. Sporny nietylko
się zgodził na to, że żyd Bank się na stałe

osiedlił w domu miejskim, ale p. Sporny sprze­
dał mu swe mieszkanie i sam się wyniósł.

Magistrat miasta Grudziądza pow'inien był
już daw-no zerw'ać kontrakt z p. Spornym, bo
on tdn dom wydzierżawił na warsztat, a nie
na dom mieszkalny.

Teraz jeszcze więcej ma ku temu rację bytu,
że oddano cały dom żydowi.

Czyn p. Spornego stawiamy pod pręgierz
opinji public znej.

Sensacyjna rozprawa sądowa.
Oskarżeni Powałowski i Hańczewski zwolnieni od winy i kary.

Jak już pisaliśmy w ubiegłym tygodniu, w

poniedziałek, dnia 23, bm. odbyć się miał ciąg
dalszy rozprawy sądowej przed trybunałem
karnym przeciw znanym na gruncie Grudziądza
kupcom pp.: Powałowskiemu i Hańczewekie -

mu.

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9, z przer­
wą obiadową, trwała do godz. 19,30.

Rozprawie prz ew odnic zył sędzię Kórnicki,
oskarżał prokurator Poleski, obronę podjęli się
adwokaci pp.: Rudka (p. Pow'ałow'shiego), dr.

Pehr (p. Hańczew'skiego). Jako rzeczoznawcy
wystąpili pp.: A. Kamrowski i Pacoszyriski.

Tło rozprawy jest: pierwszemu rzekome

sfingowane bankructwo, drugiemu zarzuca się
usunięcie towaru i t. p.

Po przesłuchaniu świadków i rzeczoznaw­
ców zabrał głos prokurator Poleski, który uza­
sadniał winę kupca p. Powalowski'fgo w myśl
par. 239 i 240 i żądał dwa łata więzienia i 5
łat. Utraty obywatelstwa, na p. Hańczewskiego
prok urator nie wnosi żadnego oskarżenia, zwal­
nia go od winy i kary,

Adwokat p. mec. Rudka w dłuższem, bo
50 min. przemówieniu udow adniał niewinność

sw'ego k lijenta p. Powałowskiego,
W obronie p. Hańczewskiego w półgodzin-

nem przemówieniu wystąpił mc. dr. Pehr,
Ostatnie słowo mają oskarżeni, którzy pro­

szą o zwolnienie ich od winy i kary .

Sąd udaje się na naradę. P, sędzia Kórnicki

ogłasza następujący wyrok: oskarżonych Po­
wałowskiego i Hańczewskiego zwalnia się od

wńny i kary, koszta postępowania karnego po­
nosi Skarb Państwa, Po upływ'ie trzech lat

gasną postępowania karne z dnia 18, I. 1925 r.

Galerja była wypełniona do ostatniego miej­
sca. P. prokurator wnosi z miejsca apelację
przeciw zwolnienia od winy i kary p. Powalow-

skiego, a wyraża zgodę co do sprawy p. Hań­
czewskiego. T ak zakończyła się ta nadzwy­
czaj ciekawa rozpraw'a sądowa, którą zajmowa­
no się od roku 1925 i różnie o niej mów'iono.

Nocny dyżur aptek. W czasie do 27, bm.

pełni nocny dyżur apteka ,,Pod Lwem" ul.
Pańska.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 27 lutego 1931 r. Nr. 47.

Wpierwszych
10-ciu latach

winna każda m atka dziecko swe myć
i kąpać tyli o za użyciem czystego

iegodnego

DLAMyDDz^c, N IV E A
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości w ele kłoo tów o zachowanie
dobrej cery. Mydło N vea je st wyra­
biane według przepisów lekarskich

specjalnie dla wrażliwej skóry
dz.ecka. Cena: Zł. 1 .50

Deszcz, wiatr czyśnieg,
obojętnie jaka pogoda, zimniejsza pora roku wymaga stałej pielęgnacji

skóry, do czego służy

KREM NIYEA
Nacie ajcie nim codziennie twarz i ręce, n etylko co wieczó -, lecz akże w

ciągu dnia, przed wyjściem na otwarte powietrze. Krem Nivea chroni W aszą
skórę przed szkodliwemi wpływami atm o ferycznemi i zachowuje ją miękką
i elastyczną Kremu Ni e nie da się niczem zastąpić, gdyż dział nie jego
polega głównie na zawartości pielęgnującego skórę eucerytu, którego żaden

inny kosmetyk nie zawiera.

Wpudełkachpo zł.o.40do2.60iwtubachpo zł.1.35i2.25

Wyiób krajowy firmy Pebeco, Sp. Akc., Poznań 10

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Aleksandra b., Małgorzaty.
Jutro: Leandra b., Mechtyldy.
Wschód słońca: godz. 6,57.
Zachód słońca: godz. 17,30.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
telefon 994;

2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz-
. ka 144, tel. 191.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 w niedzielę
i święta od 11*-2. Obecnie w Muzeum wy­
staw'a graficzna artystów polskich.

3DEATR MIEJSKI,

Dziś, czwartek 26 bm. o godz. 8-ej pre­
mjera. Odegrany będzie ,,Defraudant" (zło­
dziej miljonów; sensacyjna sztuka nowocze­
snego repertuaru. Komedja w*3 aktach, na­
pisali KJewe i Beda. Obsadę stanowią: Ko-

pijowska, M artini, Bielicz, Cirin, Dobrowol­
ski, Klejer, Korecki, Loehman, Michułowicz,
Pluciński. Reżyserja K. Koreckiego.

Zwrócić należy uw'agę, iż w sobotę 28 b.

m. Teatr grać będzie nie ,,Defraudanta" jak
zapow'iedziano na afiszach, lecz wspaniałą
operę Offenbacha ,,Opowieści Hoffm ana" .

Repertuar niedzielny 1. III,

Jako popoludniówka o godz. 16-ej ode­
grana będzie sztuka w 4 aktach Jana Adol­
fa Hertza p. t. ,,Młody las”.

Niedziela o godz. 20-ej piękna operetka
,,Taniec szczęścia”.

Zapowiedź nowej premiery.
W dniu 11 marca wejdzie na repertuar

Teatru ,,Syn Boży", sztuka o podłożu biblij-
:nem.

Na marginesie,
Piszą nam;

Naw'iązując do wczorajszych uwag o no­
wych przepisach meldunkowych, należy
zważyć,-że są one dla ludności nietylko nie­
potrzebną udręką mor'alną, ale i zupełnie
zbytecznem obciążeniem obywatelskiej kie­
szeni.

Już kupno nowych formularzy meldun­
kowych da się tej najuboższej ludności we

znaki, bo w dzisiejszych ciężkich czasach

i kilkudziesięciogroszowy haracz jest dla

takiego biedaka wydatkiem, którego nie ro­
bi się z lekkiem sercem. Ale weźmy kamie-

niczników, którzy dziś są przeważnie de no-

mine tylko klasą posiadającą. Musi każdy
z nich między innemi sprawić nową książ­
kę meldunkową, która kosztuje 12 zl 60 gr.
Przecież to jest rodzaj now'ego podatku ma­
jątkowego, tylko pytanie, cuj bono? do czy­
jej kieszeni? Oprawna książka, zawierają­
ca kilkadziesiąt równych zupełnie formu­
larzy, za 13 prawie złotych! Pewien dru­
'karz mówił mi, że przy masowym nakła­
dzie koszt sporządzenia książki takiej nie

może przenosić jednego złotego. Twarda

opraw'a książki (notabene niepotrzebna, bo

miękka oddałaby te same usługi) również

najwyżej 1 zł może kosztować. Pytam, do

czyjej kieszeni idą te 10 zł, które rząd na

książce zarabia? Zważywszy zaś, że domów

mamy w Polsce do miljona, więc rezultuje
z tego suma 10 miljonów zl, która niewia­
domo gdzie się podziewa. W każdym razie

tonie ona w kasach dostawców i sprzymie­

rzonych z nimi kombinatorów meldunko­
wych, bo wszystkie książki te są wykonane
w Warszawie i innych do celów meldunko­
wych nie wolno używać.

Podobnego nadużycia (ja to bez ogródek
nadużyciem nazywam) dopuszczono się i ze

stampiljami i z pieczątkami o charakterze

urzędowym. Skasowano dotychczasowe pie­
częcie i kazano porobić nowe, a po rozka­
zie musiano je zamawiać w mennicy pań­
stwowej, która liczyła za nie o 500% drożej,
niżby za nie prywatny rytownik zażądał.
Pieczęć w mennicy państwowej wypadła
przeciętnie na 50—00 zł, który to wydatek
gminy, szkoły, parafje i td. ze swych podat­
ników ściągnąć muszą.

Nie tu koniec jednak tej sui generis eta-

tyzacji i sztandaryzacji państwowej. Urzę-
da meldunkowe muszą się stosownie do no­
wych przepisów dostósować i przeorgani­
zować. Koszt z tem połączony w Bydgosz­
czy wyniesie około 100.000 zł, które znowu

podatnik beknie.

I to wszystko, jak słusznie wczoraj zau­
ważył Dziennik, przedewszystkiem poto i

dlatego, aby kilku spryciarzy warszawskich,
mających wpływ na najwyższe władze cen-

tralne, mogło się setnie obłowić!

Dalibóg, niewypowiedzianie biednym i

po-żałowania godnym jest ten obywatel pol­
ski, któremu oprócz innych i takie i,kon­
iunktury” jeszcze dają się we znaki!

Antoni Karsznicki.

— Godziny urzędowania w Urzędzie Miar.

Miejscowy Urząd Miar w Bydgoszczy, ul.

Toruńska 9 donosi, że w okresie czasu od

1 marca do 1 listopada bieżącego roku biu­
ra miejscowego Urzędu Miar są otwarte

dla publiczności tylko w piątek i sobotę
każdego tygodnia od godz. 8-ej do 12-ej, i

to ze względu na prace legalizacyjne, doko­
nywane poza urzędem.

— Wielka akademia morska w Teatrze

Miejskim . Jak podaliśmy w wczorajszym
numerze, Okręgowy Komitet Floty Narodo­
wej i Liga Morska i Rzeczna urządzają z o-

kazji 11-lec.ia odzyskania wybrzeża morskie-
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go wielką akademję morską z bardzo obfi­
tym programem.

Dochód jest przeznaczony na budowę

okrętu ,,Bydgoszcz Kujawy".
Bilety w cenie od 2 zł do 20 groszy moż­

na wcześniej zamawiać w kasie Teatru lub

w Magistracie, uł. Jezuicka, pokój 12, I. p.
u p. sekretarza Synowicza.

—- Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bila-

żewskiej złożyli pp. S. Rochonowie zł 20 na

bezrobotnych.
- Delegacja bezrobotnych miasta Byd­

goszczy w'róciła dziś rano z Warszawy.
- Wielki pokaz drobnego inwentarza.

iPrzypominamy, iż w sobotę dnia 28 lutego
o godz. 10 przed południe-m zostanie otwar­
ty w'ielki pokaz drobiu, gołębi, królików itp.
w salach p. Beckera przy ul, Św. Trójcy 8-9.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. Na­
bożeństwo z kazaniem dla głuchoniemych
odprawi się w niedzielę, 1 marca, o godz.
10'A w kaplicy św'. F lorjana. Zebranie ple­
narne Towarzystwa i Klubu Sportowego
Głuchoniemych, odbędzie się o godz. w'ie­
czorem u p. Blocha przy ul. Jana Kazi­
mierza.

- Dalszy ciąg 'wykładów dla miłośników

ogrodnictwa. Dziś, w czw'artek 26 lutego o

godz. 18,30 mówić będzie insp. W alloeh z

Torunia na tem at ,,Nasze owoce", zaś o

godz. 19,40 prof. Denderski — o roślinach

pokojowych. Wykłady odbywają się w sali

szkoiy przemysłowej przy ul. Św. Trójcy.

Godz. 2130
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Sl. Krzywoszewskiego

18199

| W cfnlach smutku i niedoli,
1 w chwilach kryzysu gospod rezego
i s5B*ięBS*BSfa*jj *aSs**2ć s w e

| w dźwiękach pięknych operetek wiedeńskich,
| które rozlegać się będą w dniu dzisbjszym

| SPST Cudowne te melodje wykona artystyczny zespół Konarskiego. s
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Jak przeszedł ,,dzieA głodowy*' komunisftiw
w Bydgoszczy?

Dzień 25 lutego, t. zw'. ,,dzień głodowy"
komunistów, przeszedł w Bydgoszczy bez ja­
kichkolwiek poważniejszych wypadków. W

godzinach przedpołudniow'ych poczęły się
zbierać w różnych punktach miasta więk­
sze grupy, zło-żone z samych młokosów',
które policja sprawnie i skutecznie przepę­
dzała. Przepędzeni z jednego miejsca, poczę­
li się gromadzić w drugiem, ,,łazikując" tak

po mieście przez kilka godzin.
Zgromadziwszy się na Rynku m arszałka

Piłsudskiego, udali się następnie na plac
Wolności, skąd zamierzali pociągnąć prze-d
starostwo, czemu jednak policja przeszko­
dziła. Nie mogąc się przedostać na plac Pia­
stowski, gdyż patrole policyjne również tam

nie przepuściły, powrócili na. Stary Rynek,
gdzie poczęli robić hałasy. Ponieważ wez­
wania policji do rozejścia się nie posłucha­
li, przeto policja przystąpiła do robienia po-

rządku, rozpędzając młokosów% którym się
też przy tej sposobności dostało nieco po
karku. Kilka osób zostało zaaresztowanych,
a między niemi dwóch prowodyrów i na

tem cala heca się skończyła.
,,Towarzysze", chcieli urządzić zebranie

w sali p. Beckera, lecz ten sali stanowczo

odmówił. Próbowali również zdobyć sale w

Resursie Kupieckiej i w hotelu Francuskim,
lecz i tam odprawiono ich z kwitkiem.

Wśród tej gromadki nie zauważyliśmy
ani jednego prawie człowieka poważniejsze­
go, starszego, lecz niedorostków i młoko­
sów, otumanionych i ogłupionych przez agi­
tatorów. Strumień zimnej wody z sikawek

naszej straży pożarnej przydałby się bardzo

na te otumanione głowy.

Policja była na wszelki wypadek przy-

Igotowaną i wzorowo skonsygnowaną, nie

dopuszczając do żadnych jaskrawych wy­
stąpień młokosów'..

Do lekkich starć z policją przyszło jesz­
cze n a ulicy Gdańskiej i Długiej.

Patrole policyjne piesze i na motocyk­
lach, krążyły przez cały prawie dzień po
mieście.

Zwykły targ środowy się nie odbyL

Sprawozdanie z walnego zebrania
Tow.,,Sokół" X. Wielkie Bartodzieje.

Dnia 21 lutego odbyło się w szkole Wiel­
kie Bartodzieje przy ul. Fordońskiej n ad­
zwyczajne walne zebranie ,,Sokoła" X. przy

licznym udziale członków', zwołane z powo­
du nieformalności wyborów pierwszego wal­
nego zebrania.

Prezes druh Świerkowski wyjaśnił, z ja­
kich to powodów' odbywa się drugie walne
zebranie. Delegat okręgu uzasadnił dlacze­
go wybory dokonane 18 stycznia uznane zo­
stały za nieważne i prosił o głosowanie
tylko tych członków, którym prawo głosu
przysługuje. Druhowie poniżej lat 18-tu nie

mogą brać udziału w glosowaniu.
Nowych wyborów dokonano tajnie kart­

kami, zgodnie ze stątutem, ha okres 3 lat.

Wybrano większością głosów długoletniego
prezesa druha J. Śwuerkowskiego ponownie

jako prezesa gniazda, a druha J. Landow­
skiego jako I. wiceprezesa.

Nowy zarząd ukonstytuował się jak na­
stępuje: Naczelnik — Pawski Sz., zast. nacz.

Schneider; II. wiceprezes — Jędraszyk;
skarbnik — Sterma Fr.; sekretarz — Szy­
ling, zastępca Zawadzki. Grono techniczne:

Kubaczew'ski T., Szyling, Z awadzki. Komi­
sja rewizyjna kasy; Grudziński F., Jabłoń­
ski, Chorąży: Zasadzki, Małecki, Trepczyń-
ski. Sąd honorowy: Grudziński Fr., Szulc,
Jędraszyk, Zawadzki. Gospodarz: Zasadzki.

Po walncm zebraniu delegat okręgu w

podniosłych słowach zachęcał członków

gniazda do wytrwałej pracy dla idei soko­
lej, wskazując przytem na tradycję Sokol­
stwa.

Król fałszerzy pieniędzy
nareszcie Bod kluczem*

Prawdziwie mongolski typ - i jest to

rzeczywiście Rosjanin, Bazyli Mannonow,
b. carski oficer, a po upadku caratu naj­
ruchliwszy fałszerz pieniędzy, którego de­
tektywi amerykańscy od 6 lat poszukiwali
na caiym świecie. Bo Mannonow obrał so­
bie za specjalność fałszowanie 500 dolaró-

wek. Jest to papierek, którego naśladowni­
ctwo bądź co bądź się opłaci. Nie przyskrzy-
nili go jednak sławni detektywi amerykań­
scy, . tylko dzięki policji berlińskiej dostał

się w ręce władz w Amsterdamie.

Jti4WVĘgmeń%ka
Początek o godzinie 6,40i 9.

Zniżki ważne.

DziS i dni następnych
konkurencyjny po­

dwójny program
w 24 aktach:

Wyśmienita, tryskająca szcze­
rym humorem farsa 7.

Marlon D aós
w roli głównej

oraz potężny świetnie

skonstruowany dramat

szpiegowski z okresu

wojny światowej p. U

, , 3 Twarze Wschodu"
1Ma Gooda! i Um firaok m ! rrł v%tn



Początek o 7 i 9.

w niedzielę od3,20.
Zniżki ważne.

czwartek premjera!
Potężne arcydzieło dźwiękowo-Śpiewne
osnute na tle Wielkiej Rewolucji z nie­
bywałym dotychczas widzianym rozma­
j'10” ; którego koszt produkcji wynosił
i miijony dolarów w spdłudziale 10.000

statyslów pod tytułem

Pochodnia
czyli Woflności

W rolach głównych: ezarująea

baura la Plant
i słynny tenor amerykański

John Boles.

Luksusowa wystawa!
Niebywałe napięcie!
Wesołe beztroskie życie mo­
narchii! Piękne melodje
tchnące sentymentalizmem

i porywające płomienną
potęgą.

Nadprogram:

Cwany Braciszek
dźwiękowa komedja w 2 akt.
z małym |*liB9lem .

Dźwiękowy tygodnik FflXA.

Na rzecz bezrobotnych postanowiło
również Grono Nauczycielskie Państwowe­
go Seminarjum Nauczycielskiego opodatko­
wać się po 80,43 zł miesięcznie.

— Komitet pokazu drobiu w Bydgoszczy,
ul, Św. Trójcy 8 -9 chcąc udostępnić bezrobot­
nym zwiedzenie pokazu, obniżył cenę wstępu
do 30 gr. Wstęp po tej cenie tyl'ko za okaza­
niem legitymacji

- Przedstawienia kinematograficzne dla

młodzieży szkolnej. Kino szkolne prowadzone
przez T. N. S. W. wyświetlać będzie w czwar­
tek 26 bm., piątek 27 bm. i w sobotę 28 bm.

następujące filmy: 1) Polesie, krajobraz i typy
mieszkańców; 2) Obserwatorjum na szczycie Pic

du Midi (2877 m) z najwyżej na świecie położo­
ną stacją radjową; 3) Gra Basków: ,,pelote";
4) L o t Paryż - Mandżurja; 5) Don Quijote
(Don Kichot), romans komiczny z Pat i Pata-

. chonem w rolach głównych. (12 aktów). Przed­
stawienia odbywają się w kinie ,,Marysieńka"
(ul. Gdańska). Początek przedstawień o godz.
30,30. Bilety w cenie 30, 50, 80 gr do nabycia
od godz. 3 po poi. w kasie kina ,,Marysieńka"
Miejca po 50 gr i 80 gr numerowane.

Próby wielkiej
stacji raszyrtykiej

zostały począwszy od środy 25 lutego
najdalej do poniedziałku 2 marca

zatrzymane — celem wykończenia
montażu nowej radjostacji. D o sta w a

Dziennika Bydgoskiego
mimo że listowi tylko do 25-go
przyjmowali przedpłatę na marzec,
nie zostanie zatrzymana, jeżeli
abonenci wpłacą abonament na poczcie
albo w agenturze - przed pierwszym.

— Dziś wieczór muzyki operetkowej w

Bristolu. Zaostrzający się z dnia na dzień

kryzys gospodarczy oraz z tem związane
kłopoty j napięcie nerwów, wymagają pew­
nego odprężenia, którego szukać należy
przedewszystkiem w muzyce. Wychodząc z

takiego słusznego założenia, dziesiejszy
czwartkowy wieczór z cyklu koncertów

nadzwyczajnych właśnie pomyślany jest ja­
ko antidotum przeciwko kłopotom j po­
święcony lekkiej, a miłej muzyce operetko­
wej. W programie najbardziej mlocłyjne
operetki. Ą zatem dziś wszyscy do Bristolu!

— Pomoc dla robotników sezonowych. Mi­
nister pracy i opieki społecznej zwrócił się do

wszystkich wojewodów, aby przy udzielaniu
t. zw. specjainęj pomocy bezrob otnym uwzględ­
niali w jak najszerszej mierze robotników se­
zonowych, którzy z powodu nieuchylenia sezo­
nu martwego nie mogą korzystać z pomocy
świadc zeń ustawowych.

— Nieścisłe moje informacje udzielone

redakcji o kierowniku oddziału p. W. z ża.

lem cofam . Dla zadośćuczynienia oświad­
czam gotowość złożenia pewnej kwoty na

rzecz wdów i sierot po kolegach.
Pocztowiec.

PROGRAM RADJOFGNICZNY.

PIĄTEK, 27 LUTEGO.

'WARSZAWA. 12 10—13,00; Muzyka gramofo­
nowa. 15,00—15,20: Komunikat' g ospodarczy.
15,50—46,10: Lekcja języka francuskiego.
16,15—17,15: Muzyka z płyt gramofonowych.
17,45: Koncert orkie stry mandolinistów,.
19,10—19,25: Giełda rolnic za. 19,23-19,35:
Muzyka gramofonowa. 19,55-20,00; Muzy­
ka gramofonowa. 20,00—20,15: Pogadanka

muzyczna. 20,15: Ko ncert symfoniczny z Fil­
harmonii Warsza-wskiej.

POZNAŃ. 13,05—14,00: Ko ncert gramofonowy.
14,00— 14,15: Notow ania giełdy pien. i zboż.-

towar. i c en targ. rzeźni miejskiej. 17,05—
17,45: Słuchowis'ko d la dzieci p. t. ,,T ow a­
rzysz podróży". 18,45.—20,15: D odatek do

gazety porannej R. P. 22 ,45-24,00; Muzyka
taneczna z kawiarni ,,PoIoaja". ,,

Czworig pułk.
(W setną rocznice bitwy pod Grochowem).

Furkocą lance, grzmią armaty,
Wre pod Olszynką srogi bój,
Jak czarty mkną Dybicza katy
Wznosząc zaborczy sztandar swój, -

Lecą czerkiesy i dragony,
Straszliwe ,,ura!" płynie w dal!

A wtem - polskiego marsza' tony
Zabrzmiały . .. Chrzęści groźnie stal

I mierzy tysiąc kiing we wroga
Do krwawej go wzywając meiy.

To idą ci, dla których obcą trwoga,
To Czwarty Pułk uderza na bagnety'.

Już dzicy drżą nieprzyjaciele
Niepewny dla się czując los.

Sam Bogusławski mknie na czele,
Wiatr mu rozwiewa siwy włos.

,,Za mną! - kto stchórzy, tomu szpadą
Rozpłatam łeb - parole d'honneur!"

Wkrąg się pokotem ludzie kładą

Armatni z siebie czyniąc żer.

Uchodźcie kniazie! drżyjcie cary!
Bo dzień zaświtał krwi i chwały!

Czwartego Pułku pieśnią grzmią fanfary,
Znów nad Olszynką wzniósł się Orzeł Biały.

Wódz, szarym płaszczem otulony,
Słucha, jak twardy tętni krok,
Podnosi skroń — w dalekie strony
Posyła oriów skalnych wzrok ...

Minione dni rycerskiej sławy
Wskrzesza mu w sercu marzeń rój:'
Snuje się szlak Legionów krwawy.
Pełen poświęceń trud i znój!
Dziś oto kruszy znów okowy
Naród, potężny w swym zapale!...

,,Olszynką wzięta! rozkaz Twój bojowy
,,Przez Czwarty Pułk spełniony, Generale!"

Józef Leliwa Daszkiewicz.

Do naszej ostatniej pożyczki.

Zapałka jako tyczka, na której skacze minister Matuszewski.

Ujęcie włamywacza
na gorącym uczynku.

Dnia 25 bm. o godzinie 5 rano jakiś złodziej
włamał się zapomocą wybicia szyby w oknie

do składu przyborów radjowych firmy Perzyń-
s'ki przy ulicy Królowej Jadwigi 10. Gdy wła­
mywacz w najlep sze ,,go spodarow ał" sobie W

składzie, zauważyli go przechodzący akurat W

tym czasie kolejarze, którzy w'ywlekli opry-
szka. ze składu i zawezwawszy policję, oddali

go w jej ręce.

Po odprowadzeniu go do komisariatu oka-i

zało się, że jest to niejaki Hans F., bez stałego
miejsc a zamieszkania.

Ten sam opryszek próbował tejże samej no­
cy włamać się do składu firmy ,,Kara i Hor­
tensja" przy ulicy Królowej Jadw'igi 6, jednak
z o stał spłoszony i zbiegł.

kalendarzyk zebrań Ch. D.
Kolo Ch. D . Wielkie Bartodzieje.

Zebranie Kola Ch. D. Wielkie Bartodzie­
je odbędzie się dnia 28 bm. o godz- 19-ej w

lokalu p. Fełiszkowskiego przy ul. Fordoń­
skiej 7, na które wszyscy członkowie stawić

się powinni. Goście mile widziani.
Zarząd.

CZYŻKÓWKO.

Dla członków Ch. D. zamieszkałych na,

Czyżkówku, odbędzie się w sobotę cłnia 28

bm. o godz. 19-ej w lokalu p. Glapy specjal­
ne zebranie, na którem p.- red- Nowakowski

wygłosi bardzo interesujący referat.

W'szystkich członków i sympatyków się
zaprasza.

Anieliny - Łodzią.
Zebranie Ch. D. dla Anielin i Łodzi od­

będzie się w niedzielę dnia 1 marca o godz.
lG-ej na sali w Łodzi, jak wskazują rozle­
pione plakaty.

Z. referatem przybędzie jeden z redakto­
rów ,,Dziennika Bydgoskiego". V

Z powodu ważności referatu uprasza się
o liczny udział tak członków jak i sympa­
tyków.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
FORDON.

W niedzielę dnia 1 marca 1931 r. o godz.
12-tej w południe odbędzie się zebranie

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go filji Fordon w restauracji p. Krygiera.

Obecność wszystkich członków koniecz­
na.

Zarząd.

Trzech wyrafinowanych oszustów żernie na wieśniakach.
Jak nam donoszą, na terenie województw

poznańskiego i pomorskiego, a w szczególno­
ści powiatu bydg oskiego gra sują jacyś osob ni­
cy, dokonujący bezczelnych i wyrafinowanych
a dotychczas jeszcze nie spotykanych oszustw.

Trzech elegancko ubranych osobników,
których cały wygląd wskazuje na pochodzenie
semickie, objeżdża w wynajętym aucie lub po-
wózce różne miejscowości wiejskie i pod p o­
zorem czy to zamówienia obiadu, czy też n a­
picia się mleka lub jakimkolwiek . innym n a ­
wiedza bogatsze zagrody gospodarzy. Jed e n

z osobników przedstawia się zazwyczaj za wła­
ściciela majątku ziemskiego i wielkiej hodowli
krów rasowych, drugi za jego sekretarza, a

trzeci za ich szofera. Oświadczają, że ich sa­
mochód uległ w drodze katastrofie, wobec cze­
go zmuszeni są dalszą podróż odbywać w wy­
najętym samochodzie względnie powo zie.

W rozmowie, jakby od niechcenia, ,,wielki
właściciel" majątku ziemskiego i hodowli by­
dła wzmiankuje, że jest również posiadaczem
wielkiej fabryki płótna 1 materjalów ubranio­
wych, przyczem proponuje nabycie materia­
łów po b ajecznie niskich c enach, z poważnym
rabatem ,,za gościnność". Następnie wyciąga
z walizki likier, wódkę, przekąski i czekoladę,
któremi sz czodrze fetuje domowników, a w

końcu pokazuje próbki materjałów, istotnie po

bajecznie niskich cenach i na bardzo dogo­
dnych spłatach.

Poczciwi, lecz łatwowierni ludzie, myśląc,
że bogaty pan chce im rzeczywiście w ten spo­
sób podziękować za gościnę, chętnie zamawia­
ją materjaly, podpisując skwapliwie podsunię­
te im weksle.

W kilka dni potem odbierają pocztą towar,
lecz nie ten , któreg o się spodziewali, lecz ja­
kiś inny, bardzo lichego gatunku, w'artości

dziesiątej części tej 6umy, na którą wystawili
weksle.

Oszuści nie podają nigdy swych prawdzi­
wych nazwisk, lecz fikcyjne, jak również i n a

paczkach nie podają nadawcy.
W jakiś czas potem łatwowierny gospodarz

otrzymuje po cztówkę tej treści: ,,Niniejszem
przypominamy WP., że weksle wystawione
przez WP. na sumę.... zobowiązany jest WP.

zapłacić w dniu płatności w urzędzie poczto­
wym Bydgoszcz". Następnie zupełnie nieczy­
telny podpis.

Wszystkie takie pocztówki, jak w'skazują
stemple pocztowe, wysyłane są ze Zgierza. Po­
szkodowani, nie wiedząc, gdzie i komu ode­
słać towar, a nie chcąc się narażać na kon­
sekwencje , wykupują weksle, po niewczasie

spostrzegając, że padli ofiarą oszustwa.

Ostrzegamy przed tymi oszustami, których

w razie pojawienia należy oddać w ręce po­
licji.

Jeden z poszkodowanych mówił nam, że pa
wypiciu likieru oraz spożyciu słodyczy, któ ­
remi oszuści go fetow'ali, do znał jakiegoś' dzi­
wnego oszołomienia, tak, że mimo, iż był przy­
tomny, nie zdawał sobie dokładnie sprawy
z tego, co robił.

NAJLEPSZE

TOALETOWE

Na dothod bydgoskiego komitety
pomocy naukowe! dla dziewcząt.

0 Zofjł Kowarskiej *śpiewaczce i prof. Aleks.
Wielhorskiemu - pianiście, którzy raz jeden
dadzą się słyszeć u nas 7 marca w koncercie

ofiarowanym bezinteresownie na dochód Bydg.
Komitetu Po mo cy Naukowej dla dziewcząt, c z y­
taliśmy liczne nadzwyczaj pochleb ne notatki.
Zanim publiczność sama zapozna się z przyby­
wającymi do nas artystami, chcemy choć kilka

slów powtórzyć z tego, co pisała o nich kry­
tyka.

1 tak : Krakowski ,,Czas" podnosi duże z a­
lety wielkiego giosu p. Kowarskiej o zacięciu
operowem, 'który szczególnie świetnie brzmi w

ustępach dramatycznych, podkreślanych wy­
bitną muzykalnością i rozległą skalą środków

muzycznych artystki- Prof. Aleks, W ielb or-

skiego wirtuoza-kompozytora zna polska i obcą
(rosyjska, niemiecka, francu ska , angielska) kry­
tyka.

Kształco ny muzycznie w Rosji, Francji
i Anglji — koncertował z powodzeniem w Pa­
ryżu, Lo ndynie, Kijowie, od 1919 r. przebywa
stale w Polsce, gdzie pracuje jako pedagog nad

podniesieniem w kraju ku ltury muzycznej. W a­
lory artystyczne tego wielkiego muzyka są tak

wszechstro nne, że niewiedzieć, co więcej podzi­
wiać. Jednem słowem Wjelhorski porywa,
czaruje słuchaczy grą subtelną, pełną polotu -

o nadzwyczajnych środkach tech-nicznych, oraz

sentymenty?) joajprzedniejszcgo gatunku,



Str. 10. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI51, piątek, dnia 27 lutego 1931 r.
'Nr 47.

Pijąc

piwa Browaru Bydgoskiego
dajecie chleb przez .pracę Waszym tutejszym
Współobywatelom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
720) Ustronie 6. Telefon 1603 i 1608.

— Bydgoski Związek W łaścicieli Nierucho­
m o ś ci z awiadamia swych członków, że walne
zebranie odbędzie się 3 marca w sali ,,Pod
Lwem" (dawne ,,Ognisko") o godzinie 19,30.
W braku ąuorum o godzinie 20-ej (t. j. 8 wie­
czorem). Zwracamy uwagę n a ogłoszenie,

— Wielkie zapasy w Bydgoszczy, W nie­
dzielę 1 marca br. odbędą się w sali ,,Strzel­
nicy" przy ul. Toruńskiej wielkie amatorskie

zawody atletyczne między przedstawicielami
okręgu pomorskiego i łódzkiego. WaJki te są

przygryw'ką do wielkich z awodów o mistrz o­
stw'o Polski. Okręg łódzki wydelegował na

niedzielne zawody swoich najtęższych siłac zy.
Będziemy więc mieli widowisko sportowe b ar­
dzo poważne i ciekawe. P oczątek o godz. 7
wieczorem.

— Miłośnikom ,,lekkiej muzy" przypomina­
my dzisiejszy jednoraz owy gościnny występ
Kazimierza Krukowskiego (,,Lopka"), znakomi­
tego artysty teatrzyków warszawskich, znanego
z humorystycznych popisów w polskim dźw'ię­
kowcu ,,Janko muzykant". Rewja, w której
oprócz Krukowskiego biorą udział: Talmara -

śpiewaczka i duet taneczny Ney, odbędzie się
w' ,,Oku". Początek o godz. 20 min. 30. Szcze­
góły w ogłoszeniach.

— Kradzież roweru. Wierzchowiecki Leon,,
zam. ul. Koronowska 20, zgłosił kradzież ro­
weru męs'kiego z podwórza domu, wartości
180 zł.

PROGRAM W KINACH.

APOLLO, Dziś premjera filmu katolickiego
p. t. ,,Cuda w górach Massabielskich",

CORSO wyświetla sensacyjny dramat p. t.:

,,Dem on doliny śmierci", W rolach głównych
słynny sensacjonista Ben Wilson i urocza Ne­
w'a Gerber,

KRISTAL. Dziś premjera obrazu dźwięko-
wo-śpiewnego , osnutego na tle wielkiej rew o ­
lucji francuskiej p. t. ,,Pochodnia" , czyli Pieśń

wolności. Ten olbrzym filmow'y ko sztował
2 miljony dolarów, bierze w nim udział 10 tys.
statystów, na czele znana i łubiana u nas

Laura La Plant i słynny tenor John Boles. Jak

zwykle w takich monumentalnych obrazach,
wszystko jest okazałe, przyczem piękne me-

lodje i piosenki płomienne dodają całości uro­
ku a'rtystycznego.

MARYSIEŃKA występuje dziś znowu z po­
dwójnym programem, składającym się z 24 ak­
tów. Niech to nikogo nie dziwi. Za swoje p ie­
niądze w okresie ogólnej bryndzy 'każdy chce

jak najwięcej zyskać, nawet wrażeń, które,
czy to w formie beztroskiego humoru w' ko-

medji ,,Zastępca następcy" czy też w silnym
i emocjonującym dramacie ,,Trzy twarze W scho­
du", zawsze znajdzie i zadowoli swoje wyma­
gania artystyczne.

NOWOŚCI wyświetla piękną sztukę w ko­
lorach p. t. ,,Parada Paramountu" z udziałem

polskich artystów. Humor, liryzm, muzyka o

'ładnych melodjach i taniec potęgują efekt sztu­
ki w pierw szorzędnej obsadzie. Radzimy uj­
rzeć to arcydzieło o najwyższym artyzmie.

OKO. Dziś o godz. 8,30 wystąpi tylko jeden
raz zespół artystów teatru ,,Qui Pro Quo"
z Kazimierzem Kru'kowskim na czele. W dniu

dzisiejszym kino sean sów filmowych nie wy­
świetla.

Ostatnie wiadomości.
Warszawa, 26. 2. (PAT) Senacka komisja

skarbowo-budżetowa na wczorajszem posie­
dzeniu obradowała nad budżetem mennicy
państwowej oraz nad budżetem monopoli
państwowych.

Lwów, 26. 2, (PAT) Zmarł we Lwowie ar­
tysta dramatyczny Kazimierz Okornicki.

Wilno, 26. 2. (PAT) Do Wilna przybył
wysiedlony z granic Litwy długoletni nau­
czyciel gimnazjum polskiego w Poniewieżu,
Terczyńskj, działacz towarzystwa oświato­
wego ,(Pochodnia" na Litwie. Terczyński
prześladowany był za swą działalność .o-

światową.
Nieśwież, 25. 2. (PAT) Na odcinku Sucho-

dowszyczyzny koło Nieświeża władze za­
trzymały wysiedlonych z bolszewji trzech

robotników, którzy okazali się zbiegłymi z

Polski rekrutami. Po osadzeniu ich w are­
szcie, jeden z nich W acław Staniszewicz

popełnił samobójstwo przez podcięcie sobie

szyi kawałkiem rozbitej szyby.

,,Biskup" kowalski skazany
na 3 lata więzienia.

Warszawa, 26.2. (tel. wł.) Tak zwany

,,arcybiskup" Kowalski, głowa sekty
marjawickiej, został wczoraj przez sąd
apelacyjny skazany na 3 lata więzienia,
zmniejszone do 2 lat na mocy amnestji.
Jak wiadomo sąd okręgowy w Płocku

skazał ,,biskupa" Kowalskiego na 4 la­
ta więzienia, sąd apelacyjny wyrok ten

zatwierdził. Sąd Najwyższy wyrok u-

chylił a obecnie Sąd Apelacyjny zmniej­
szył nieco karę.

Na wniosek obrony utrzymał sąd śro- j

dek zapobiegawczy w postaci kaucji
1000 złotych, mimo, że prokurator do­
magał się aresztu, ponieważ Kowalski

stara się o paszport zagraniczny i chce

uciec do Ameryki.

Wybryki komunistyczne
w Pradze bez powodzenia.

Praga 25. 2. (PAT) Mimo zapowiedzi
na dzień,dzisiejszy demonstracyj komu­
nistycznych, które odbyć się miały
wbrew ostremu zakazowi policji, nie do­
szło w Pradze do zakłócenia spokoju i

porządku. W kilku miejscach na pro­
wincji gdzie usiłowano zorganizować
demonstracje, policja rozpędziła tłum y,

agitatorów zaś aresztowała. Zapowie­
dziane więc wielkie dzisiejsze demon­
stracje zakończą się prawdopodobnie,
jak większość dotychczasowych, zupeł-
nem fiaskiem.

Spokój na Wesrzech.
Budapeszt, 26. 2. (PAT). Dzień 25-go

lutego br. minął na Węgrzech zupełnie
bez wypadku. Jedynie w Budapeszcie
usiłowano urządzić manifestację, które

jednak były zupełnie bez znaczenia.

W Sofji tylko kilka strzałów.
Scfja, 26. 2. (PAT) Dzień b ezrobotnych mi­

nął w całym kraju zupełnie spokojnie. Nie za­
notowano żadnych zajść. Słabe próby zorgani­
zowania manifestacji na prowincji podjęto w

Burgas i Plowdiw W Sofji nielicz ne grupy ma­
nifestantów usiłowały urządzić demonstrację
przed parlamentem. W czasie rozpraszania tłu­
mu na placu dano kilka strzałów.

Zakończenie ob ra d
pomorskiego sejmiku wojewódzkiego.

Toruń, 25. 2, W dalszym ciągu obrad po­
morskiego sejmiku wojewódzkiego przyjęto
po dłuższej i szczegółowej dyskusji budżet

administracyjny Pomorskiego Związku Ko­
munalnego. Budżet ten po przeprowadzeniu
pewnych oszczędności zamyka się sumą

13,574.322 zł. Ożywioną wymianę zdań wy­
wołała sprawa rozdziału funduszów sub­
wencyjnych, między poszczególne organi­
zacji P. W . i W . 11 Uchwalono na popiera­
nie W, F. sumę 30.000 zł, w tej kwocie 6.000

naWoj.Kom.W'. P.iP.W.,' 12000złdla

Okr.Ośr.W.F.D.O.K.8,5000złnazlot
,,Sokola" w Gdyni, resztę zaś pozostawiono
do dyspozycji wydziału.

W innym dziale wstawiono na wniosek

p. Odrowskiego kwotę 10 000 zł na budowę
polskiego gimnazjum w Olsztynie. Z kwoty
30000' zł, przeznaczonych na stypendja ak a­
demickie, uchwalono 15000 zł na stypendja
dla młodzieży akademickiej z Prus Wscho­
dnich.

Drugi dzień obrad pomorskiego sejmiku
wojewódzkiego otworzył marszałek mec.

Szychowski, poczem przystąpiono do obrad

nad budżetem Pomorskiego Stowarzyszenia
Ubezpieczeń.

Przeprowadzono oszczędności w sumie
300 000 zł.

Sejmik uchwalił regulamin w sprawie
zabezpieczenia pracowników Pom. Woj. Zw.

Komun., niepodlegających ubezpieczeniu
pracowników umysłowych na w'ypadek bez­
robocia.

Sprawę Pomorskiej Elektrowni Krajowej
,,Gródek", dla której dawniej uchwalono

kredyt krótkoterminowy w wysokości 3

milj. franków śzwajc., referował p. starosta

krajowy Łącki. Sejmik uchwalił jednomy­
ślnie zamianę tych 3 milj. na kredyt długo­
terminowy w Banku Gosp. Krajowego. Co
do kredytu zagranicznego uznano, ażeby ra­
czej zaciągnąć pożyczki krajowe, a nic w'pu­
szczać do ,,Gródka" kapitału zagranicznego.

Po załatwieniu sprawy ,,Gródka" na łaj­
nem posiedzeniu przeprowadzono sprawy
personalne.

Po ogłoszeniu jawności wybrano p. O-

drow'skiego członkiem wojskowej komisji
rozpoznawczej, poczem p. w'ojewoda I.amot

zamknął posiedzenie V sesji sejmiku woje­
w'ódzkiego.

Konferencja rolnicza
zakończyła się wypowiedzeniem

połjożnyoh życzeń.

Zamykając obrady konferencji minister

Franęois Poncet wygłosił przemówienie, w

którem dał wyraz zadowoleniu z osiągnię­
tych rezultatów i zaznaczył, że na konferen­
cji panował duch unji europejskiej.

W imieniu wszystkich uczestników' kon­
ferencji przemaw'iał przedstawiciel Niemiec,
wyrażając wdzięczność dla w'ładz francu­
skich i przewodniczącego. Przyjęta przez

konferencję rolniczą rezolucja w sprawie
zbóż stwierdza, że nadwyżka krajów ekspor­
tujących stanowi zaledwie drobną część po-
irzeb krajów importujących.

Konferencja wyraża przekonanie, że w-o­
bec przychylnego stanowiska członków kon­
ferencji um ożliwiony będzie w krótkim cza­
sie zbyt nadwyżki zbóż, lecz wobec złożono­
ści zagadnienia, trudno jest ustalić Szczegó­
ły tranzakcji (I?), jednakże uczestnicy kon­
ferencji zobowiązali się spow'odować w

szybkim czasie nawiązanie niezbędnego kon­
taktu Sfer zainteresowanych, o którego w'y­
niku zakomunikują następnej sesji komisji
europejskiej. * o

Konferencja zakończyła się więc wypo­
wiedzeniem pobożnych życzeń, biorąc pod
uwagę, że 'współcześnie Niemcy w'ypow'ie­
działy nam now'ą wojnę celną.

S.

HziaS społeczny.
Fałszywe m etody obniżania cen

W' niedzielę 22 bm. odbył się w Krakowie

imponujący zjazd delegatów Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego z okręgu
krakowskiego. Poza sprawami formalnemi

(sprawozdanie z działalności zarządu okrę­
gowego i wybór nowych władz związko­
wych) zajął się zjazd także dzisicjszem po­
łożeniem gospodarczem. Po szczegółowem
rozpatrzeniu warunków bytu warstwy pra­
cującej zjazd uchwalił następujące rezolu­
cje:

,,Zjazd delegatów Ch. Z. Z. z okręgu kra­
kowskiego'

1) Domaga się od miarodajnych w pań­
stwie czynników podjęcia celowej, a ener­
gicznej walki z bezrobociem i zapewnienia
bezrobotnym niezbędnych środków do ży­
cia.

2) Protestuje przeciw rednkcji zarobków

robotniczych i pracowniczych, która to rea­
lizacja nie znajduje uzasadnienia ani w nie­
znacznej i zapewne tylko przejściowej zniż­
ce kosztów utrzymania, ani też w wysoko­
ści obecnyc|i zarobków.

3) Chrześcijańskie Związki Zaw. wyraża­
ją zapatrywanie, że podjęta przez rząd ak-

pogarssaja położenie robotnika.

cja zniżki cen towarów nie rokuje dla

warstw robotniczych nadziei na polepszenie
ich położenia, gdyż sposób przeprowadzenia
tej akcji zwiększa raczej bezrobocie w kra­
ju. Dopóki akcja rządu nie sięgnie do tych
źródeł zła, któremi Są zbyt kosztowne po­
średnictwa w handlu, droga administracja,
oraz zbyt wysokie obciążenie podatkowe
i celne produkcji i handlu - akcja zniżko­
wa nie osiągnie zamierzonych rezultatów.

4) Stwierdzając, że podjęte w ost-atnich

czasach próby rozbijania związków zawodo.

wych grożą poważnem niebezpieczeństwem,
wzywa wszystkich robotników, by we włas­
nym interesie stanęli w szeregach Chrzęści-
jańskich Związków Zawodowych, jako je­
dynej organizacji, która skutecznie prze­
ciwstawić się może działalności, obliczonej
na osłabienie ruchu zawodowego w Polsce,
oraz akcji socjalistyczno-komunistycznej.

5) Zjazd Ch. Z. Z. wzywa wszystkie od­
działy, by z okazji 40 rocznicy wydania en­
cykliki papieża Leona XIII. ,,Rerum nova-

rum
"

o sprawie robotniczej, urządziły w ro­
ku bieżącym obchody ku uczczeniu pamięci
wielkiego Papieża robotników.

Strejk w Gdańsku nie udał się.
Gdańsk, 25.2. (PAT). Pomimo nawo­

ływ'ania i rozpowszechnienia znacznej i-

luśei ulotek komunistycznych, zapow'ie­
dziany na dziś strajk powszechny, jak
również i demonstracje ogólne nie do­
szły do skntku.

Praca w porcie nigdzie nie byłaprzer­
wana. Nie odbyły się też w godzinacn
rannych i południowych żadne demon­
stracje, dopiero po południu i wieczorem

zaczęli gromadzić się robotnicy w ró­
żnych częściach miasta w małe grupy,
które jednak energicznie były rozpędza­
ne przez policję, koncentrowaną w du­
żych ilościach na posterunkach, jak ró­
wnież i przez lotne oddziały na samo­
chodach.

Bank Polski płacił w dniu 26. bm. za:

dolary amerykańskie 8,88—8,87
funty szterlingi 43,19
franki szw'ajcarskie 171,20
franki francuskie 34,83V2
m arki niemieckie 211,33
guldeny gdańskie 172,70
szylingi austrjackie 124,86
liry włoskie 46,54^
korony czeskie 26,33

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 25. 2 . 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............. 18,85— 19,00
Pszenica - 22,25- 22,75
Jęczmień przemiałowy . .N . 19,50— 20,50
Jęczmień browarowy ..... 24,00— 26,00
Owies... .

- 17,50— 18,50
Mąka żytnia 65 proc. .

* 00.00— 28.00
Mąka pszenna 65 proc.

* * 36,50 - 39,50
Otręby ż y tn ie ............... ....

- l v * 12,50—13,50
Otręby pszen n e ...............

*
. ; . 13,00— 14,00

Otręby pszenne (grube) .... 14,25— 15,25
R z e p a k ..............................

' * * 88,00—40,00
G o r c z y c a ........................... ... 42,00— 47,00
W yka l a t o w a ......................

-
* 28,00 - 31,00

P e l u s z k a .......................... ... 32,00— 35,00
Groch ViktorJa -

. ..N*.4. - 24,00 - 28,00
Łubin niebieski - .* . . .G . 19,00— 21,00
Łubin żó łty ................... . . .

- - 29,00— 32.00
Seradela.................. * V *

- 62,00— 68,00
Koniczyna c z e r w o n a ............... 200,00-300,00
Koniczyna biała ....................... 270,00-370,00
Koniczyna szwedzka ..... 180,00-210,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 110,00-125,00
Koniczyna żółta w łuskach - - 58 ,00 - 65,00
T y m o t e u s z .................................. 80,00—100,00
Rajgras angielski *

............... 95,00-110,00
T a t a r k a .................................. ...

- 24,0o— 27,00
Słoma prasowana ....... 2,50— 2,90
Siano luźne 7,10- 7,50
Siano pras. uadnoteckie *

.

* 7,80— 8,50

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 25 lutego 1931 roku.
50I0 Pożyczka konwersyjna 00,00—49 V2 % P.
8% oblig. miasta Poznania z 1926 00,00-92,00
8 % oblig. m. Poznania z 1927r. - - - - 92,00
Soj0 listy zastaw'ne Zach. Polsk. Tow. Kred.

Miejsk. w Poznaniu 91V-2— 00,00
8% dolarow'e listy Pozn. Ziemstwa Kredyt

00,0)-87,00
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

00.00-36%
Bank Polski I. em. ...... 136,00—000,00
Dr. Roman May I em. - - - 00,00— 27,00

Tendencja Utrzymana.

Amerykańska rekordomanja.
Najnowszy rekord; kapanie z nosa.

Achilles Kichacki! na tegorocznej Olim-

pjadzie w'ykapał z nosa w przeciągu go­
dziny 1 litr i 77ioo płynu, zaczem zdobył re­
kord światowy i tytuł mistrza międzynaro­
dowego.

W sklepie.
- Tc jaja są bardzo małe, nie wezmę

ich .

- Niestety, większych niema w sklepie.
- Proszę nie wyjmować na przyszłość

tak prędko-jaj z pod kur'.
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W setną rocznice bitwy
pod Grochowem.

Warszawa, 25. 2. (PAT) W setną rocznicę

bitwy pod Grochowem i zgonu generała
Franciszka Źynairskiego odbył się pod ho­
norowym protektoratem prezydenta miasta

Warszawy inż. Słomińskiego i dowódcy O.

-K. I. generała Wróblewskiego uroczysty ob­
chód w Klębowie, gdzie spoczywają zwłoki

bohaterskiego obrońcy Olszynki. Uroczy­
stość rozpoczęło nabożeństwo w kościele pa-

rafjalnym, którego fundatorem był dziedzic

Kłębowa generałŻymirskLPo nabożeństwie,
na którem byli obecni poza przedstawicie­
lami władz członkowie rodziny Źymirskich,
potomków generała, wygłosił przemówienie
ks. prałat Ugniński, kreśląc obraz bitwy, w

której zginął generał Żymirski i podnosząc
zalety jego charakteru jako wielkiego oby­
watela i żołnierza. Następnie w miejscowej
plebanji odbyła się akaderaja, na której wy­
głosił odczyt o generale Żvmirskim prof.
Twardowski.

Echa wypadku kolejowego
pod Solcem Kujawskim.

Nawiązując do podanej w wczorajszym nu­
merze naszego pisma wiadomości o dostaniu

się pod koła pociągu Jana Górskiego przy kra­
dzieży węgla z wagonów, dodajemy, że Górski

był komendantem ,,Strzelca" w Solcu Kujaw­
skim.

ZE SPORTU.
Biegi zimowe.

W dniach 1, 8 i 22 marca odbędą się biegi
zimowe dla członków S, M. P. ,,Gwiazda'*.
Start i meta przy ul. Miedza i Nakielskiej. Za­
pisy przyjmuje drh. zastępca naczelnika.

Ujęcie trzech niebezpiecznych
włamywaczy.

W nocy z 24 na 25 bm. podczas obławy po­
licyjnej ujęty został niebezpieczny włamywacz
26-letni Józef Kubiak, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który dokonał całego szeregu wła­
mali i kradzieży. Włamywacz podczas ujęcia
uzbrojony był w nabity browning, z którego
jednak nie zdążył zrobić użytku, gdyż w po­
rę został przez urzędnika policyjnego obez­
władniony i zakuty w kajdanki. Między inne-

mi dokonał on kradzieży z włamaniem na

szkodę p. Możakowej przy ulicy Gdańskiej 90.

Prócz Kubiaka ujęto jeszcze dwóch również

niebezpiecznych ptaszków, a to Marcina Eli-

kowskiego, rutynowanego włamywacza, który
dokonał przed 'kilku dniami włamania do skła­
du p. Szarmachowej przy ul. Podgórnej 23

i Stanisława Szulczewskiego, który dokonał

kradzieży z włamaniem u p. Bahra przy ulicy
Nakielskiej.

Zacną tę trójkę dostawiono do dyspozycji
sądu.

— Znaczna kradzież. W nocy z dnia 23 na

24 bm. włamali się nieznani sprawcy do składu

kupca Noworudzkiego Bonifacego przy ulicy
Gdańskiej 34 i skradli większą ilość jedwabiu
różnego gatunku i koloru, ogólnej wartości

około 10.000 zł,
— Ujęto dwie osoby za opilstwo i awantu­

ry, dwie za wykroczenia sanitarno-obyczajo-
we, 1 za usiłowane nielegalne przekroczenie
granicy, dwie za kradzież i 1 za włamanie.

Wypadki przy pracy.
W miejskiej straży pożarnej 37-letni stra­

żak Jan Kluczkpwski przy gaszeniu pożaru w

domu, przy ulicy Chrobrego 16 spadł razem

z drabiną 4-metrowej wysokości, doznając sil­
nego potłuczenia prawej nogi. Odwieziono go
do szpitala miejskiego

W wytwórni artykułów drzewnych W. Ko­
walskiego 26-letni robotnik Bronisław Małek,
będąc zajęty przy heblarce, został uderzony

deską, która się odbiła, tak silnie, że doznał

złamania wskazującego palca u lewej ręki.
W wielkopolskiem towarzystwie budowla-

nem ,,lUka" 53-letni poljer Karol Len, składa­
jąc drzewo w maszynę, doznał niebezpiecznego
przecięcia nożem maszyny prawej dłoni aż do

dużego palca.
W przedsiębiorstwie prac brukarskich i

podziemnych W. Grześkowiaka, 51-letni ro­
botnik Walenty Papież, przy budowie ka­
nalizacji na Okolu, podczaswybijania ścian­
ki szpuntpalowej, doznał strzaskania dwóch

palców u lewej ręki.

Z ruchu towarzystw.
Sokół I. Dziś w czwartek o godz. 20 odbę­

dzie się zebranie w hotelu Lengninga, Z po­
wodu bardzo ważnych spraw obecność wszy­
stkich druhów konieczna.

Zebranie zarządu XXI. Okręgu Wlkp, Zwią­
zku Kół Śpiewaczych w Bydgoszczy w piątek
27 bm. o godz. 19 w lokalu p. Błocha, Wały
Jagiellońskie.

S. M, P. ,,Iskierka" przy Miejskiej Szkole

Handlowej. Zebranie plenarne dziś (czwartek)
o godz. 16. O liczne i punktualne przybycie
druhen prosi zarząd.

Kolej. Grupa Powst. Naród, z 1918-19 r. Ze­
branie plenarne z wykładem naukowym odbę­
dzie się w poniedziałek 2. III. o godzinie 19 w

lokalu p, Błocha, ul. Jana Kazimierza 5. Ze­
branie zarządu i komisji regulaminowej dziś w

czwartek o godz, 19 tamże.

Kol. K, S, ,,Sparta'*. Zebranie zarządu od­
będzie się w piątek 28 bm. o godz. 18 w Ogni­
skuK.P.W.

To w . śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy, D ziś

w czwartek o godz, 19.30 lekcja w salce Za­
kładu ks. ks. Misjonarzy przy ul. Ossolińskich.

Kolej. Grupa Powst. Naród, z 1918-19 roku.

Zebranie zarządu i komisji regulamiowej 'kasy
pośmiertnej odbędzie się w czwartek 26 b. m.

o godz. 19 w lokalu p. Błocha, ul. Jana Kazi­
mierza 5.

Baczność! Tow. P owst.. i Woj. Wilczak-
Okole. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się
w poniedziałek 2. III. o godz. 18 w lokalu p.

Małeckiego, IV. śluza.

,,Sokół** III. Zebranie plenarne ,,Sokoła" III

w piątek 27 bm. o godz. 19.30 w hotelu Leng­
ninga, Długa 56.

S. M. P. ,,Przedświt'*. Próba kółka amator­
skiego odbędzie się 26 bm. o godz. 19-ej.

Związek KawalerzystóW Rezerwy i Broni

Jezdnej. Le'kcja w sobotę 28 bm. o godz. 18

(6-tej) w świetlicy koszar 16 pułku ułanów. Po

lekcji krótkie zebranie. Komplet konieczny.
,,Halka'*. Dziś w czwartek o godz. 20-ej

generalna próba ,,Pod Lwem". Komplet obo­
wiązkowy.

K. S. ,,Astorja". Zebranie W. G. i D. w

lokalu p. Magdziarza, ul. Szczecińska 7. W

tem samym dniu o godz. 20 w sali Patzera tre­
ning bokserski. W piątek i sobotę od g. t9-22

strzelanie z wiatrówek o mistrzostwo klubu

w lokalu p, Magdziarza, ul. Szczecińska 7.

Tow. śpiewu ,,Lira". Roczne walne zebra­
nie odbędzie się dnia 26. bm. o g. 20 w sali

szkolnej przy ul. Nowodworskiej na które za­
prasza 6ię delegacje bratnich towarzystw.

Baczność, elektromonterzy. W z wiązku
z wypowiedzeniem taryfy płac oraz przyjazdem
delegata z Poznania odbędzie się nadzwyczajne
zebranie dnia 28. bm. o godz. 19,30 w Domu

Czeladzi przy dworcu.

Zw'. b, U c ze stn . Powst. Naród. Grupa Powst.

Wlkp. z r. 18-19, Uprasza się wszystkich człon­
ków o przedłożenie w najbliższych dniach w

sekretariacie Grupy książek wojskowych wzgl.
zaświadczeń byłych dowódców' odcinków,
stwierdzających udział w powstaniu.

Towarzystwo w łaścicieli domów (Zduny 5)
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 28. bm.

o go'dz. 19 w sali Resursy Kupieckiej uL Ja­
giellońska 25. Obecność członków konieczna.

Omawiane będą bardzo ważne sprawy. Opłaty
za czyszczenie ulic i nowy sposób meldun­
kowy.

Klub sportowy ,,Polonja", Zebranie zarządu
w czwartek, dnia 26 bm. o godz. 19.30 w Re­
sursie Kupieckiej.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a ra każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów. 'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
111 mórg ziemi pszenno-
buraczanej o zabudowa­
niach nowych i inwenta­
rzu dobrym, sprzedam na

korzystnych warunkach.

Zgł. do właściciela Jana
Galew'skiego, Chełmża,
Owocowa 2. (3948

Przetwórnia
padlin w mieście powia-
towem jest na dogodnych
warunkaop zaraz na sprze­
daż. Zgł. pod ,Przstworniai*
do adm. Dzień. Bydg. (3946

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony z towarem za

1200zł natychmiast sprze­
dam. Gdzie wskaże Dzień.

Bydg. (3968

Sypialnia
nowa, dębowa tanio do

nabycia. 'Stolarnia, Kor­
deckiego 20. 3918

Sieczkarką (390l
pędzoną siłą oraz 2 uprzę­
że wyjazdowe na sprze­
daż. G. Schlaak, ul. Mar­
cinkowskiego 6a, tel. 1923.

Samochód
ciężarowy 6 cyl. Chevro-

let, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam natychmiast.
Józef Stankiewicz, Kowa­
lewo, Pomorze. (3947

Samochód
Chevrelet U/s ton. z po­
wodu nabycia większego
na sprzedaż. Of. do eks­
pedycji ogłoszeń Holtzen-

dorff, Pomorska 5, pod
, Samochód''. 3938

Wózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Hetmań­
ska 2.8, 1. (3940

Sprzedam
tanio rower męski i rower

dziecięcy. Pomorska 60.

w podwórzu. 3907

Kupują
hipoteki o popularnej
pewności (listy hipotecz­
ne) z damnem. Szczegóło­
we oferty pod ,,L. 100."

Zoppotposte restante.(3892

Szefer -

trzeźwy i sumienny po­
szukuje posady za niż-

szein wynagrodzeniem.
Of.podBJ.W.”doDz.
Bydg. (3958

IK'%urMl

Dziewczyna
uczciwa i pracowita, zna­
jąca gotowanie, poszukuje
zaraz lub od 1, III. posa­
dy. Of. pod ,,Pracow-ita'
do filji Dzień. 13943

Potrzebna
zaraz wykwalifikowana
ekspedjentka do składu

konfekcji. Zgłosz. osobiste

Jana Kazimierza t. (3944

Panienka (3952
uczciw-a, znająca szycie, pra­
sowanie, robótki, język pol­
ski, niemiecki poszukuje
posady najchętniej do dzie­
ci. Zgł. upraszam do Dz.

Bydg. pod , Panienka'*.

Potrzebna
zaraz samodzielna kraw'­
cow-a do składu na stałe
z kaucją 500 zł., św-iadec­
tw-a w'ymagane, miejsco­
wość kuracyjna, może być
z utrzymaniem. Oferty z

podaniem wymag. pensji
pod Krawcowa" do Dz.

Bydgoskiego. (3956

K dzierżawy

Rzeżniciwo (3778
bezkonkurencyjne, ruchli­
wa miejscowość, blisko

kopalni soli zaraz lub od

kw-ietnia wynajmę. Antko­
w-iak, Podolin, Wapno.

Inteligentna
gospodyni sumienna u-

miejąca zarządzić domem

samotnego męzczyzny po­
szukiwana. Zgł.piśmienne
pod .Samodzielna* filja
Dzień. Dw-orcowa. (2149

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
do wydzierżaw'ienia. Dzier­
żawa 30 zł miesięcznie.
Adr. wsk, Dz. Bydg. 12150

Gaiwanizator (3922
do niklowania, dobry fa­
chowiec potrzebny zaraz.

Zgł. Fabryka Rowerów

,Tornedo", Dworcowa 18d.

Steoerki poi,* !D I
do leworamionnej i pła­
skiej maszyny poszukuje
,M inerwa”, fabryka obu­
wia, Chrobrego 4/5. (3928

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Zgł. od godz. 3. Hetmań­
ska 28 a, 111 ptr. lewo. (2173

Dziewcznya
znająca dobrzo warszaw­
ska 'kuchnię, do w-szyśt-
kićli prac domow'ych po­
trzebna. Dworcowa82,biu­
ro , Praw'o”. 2175

Uczenicy (3955
na rok domowej kuchni po­
szukuje zaraz Hotel ,Wi­
tolda**, Świecie n./Wisią.

iKUPNA
Kupią

dom w Bydgoszczy wprost
rodgospodarza,wtłac'g15do
20tys. Zgł.pod SW.W .”

do Dz. Bydg. (3912

POSAOY
POSZUKUJĄ

W Gdańsku
i okolicy przyjmę jeszcze
zawiadywanie domów. Rze­
telny i obeznany w wszyst­
kim. Zgłosz. pod ,,Nr. 7290"

do Dzieru Bydg. (3953

Pokój (3903
Golubska, Grodzka 16, I.

Pokój (2095
z utrzymaniem wynajmę.
Dworcowa 33,telefon 1626.

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia, osobne wej­
ście. Śniadeckich 5,11 pra­
w'o. (3934

Pokój
dla kraw'cow'ej, dobre po­
łożenie. Gdzie? wskaże
Dzień. (3941

Pokój
z używaniem telefonu wy­
najmę. Dworcow'a 18 c,
I lewo. (2199

Pokój (2208
umeblowany dla pani lub

pana, w ejście niekrępują-
ee. Ossolińskich 18, I. pr.

Pokój
Hetmańska31,1lewo. (2204

Pokój
umebl. wynajmę. Stenzel
Hetmańska 7. (2202

Pokój
dla panienki. Chrobrego
nr. 26, II ptr. (2159

Ładny 13913

pokój. Matejki 8, 1 lewo.

Ładny
pokój można dla 2. Plac
Piastowski 4, parter. (2157

Piękny
pokójdo wynajęcia. Gdań­
ska 137, 1. 3874

Pokój
umebl. dla pana. Matejki 8

parter. (2161

Pokój
u samotnej pani. Adres
w- filji Dzień. (2163

Pokój
umeblowany. Chrobrego7,
parter lewo. 2176

Pokój
z osobnem wejściem, mo-

być dla małżeństwa zaraz

do W'ynajęcia. Pawska,
Florjana 16. 2177

Pokój
ewtl. dwa frontowe, wej­
ście niekrępujące, oddam

zaraz. Elektryczność, pia­
nino, telefon. Kołłątaja 7,
I piętro.

'

(215l

Pokój (2146
umebl. (telefon, św'iatło

elektr., łazienka) z utrzy­
maniem zaraz do wynaję­
cia. Gdańska 52, I prawó.

Pokój (3898
Plac Piastowski 11, part.1.

Pokój (3909
osobne wejście, elektry­
czne światło do wynaję­
cia. Jackowskiego 35.

tffód adresem

o^Iassafgcifcfi się.
Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

isctac ohHBÓśamldraicB.
Dlatego prosimy przysyłać

cigiftcesM eiifeifB
do numeru niedzielnego

fsiź tifo* ffieczoro.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Pokój
umebl. osobne wejście dla
t lub 2 osób wynajmę.
Dw'orcowa I8c, parter le­
wo. (2155

Duły
i dobrze umebl. słoneczny
pokój dla 1 -2 osób, także

dla uczni szkolnych zaraz

lub później do wynajęcia.
Stiiber, Jagiellońska 13,
II. prawo, (397Ó

Pokój
wynajmę. Czartoryskiego
nr. 6, II pr. (395l

Pokój
dla 2 panów' ewtl. utrzy­
manie. Błonia 21,1p. (3897

Pokoik
umebl. wynajmę. Kościu­
szki II, parter. (2164

Wspólny
pokój dla pana. Pomor­
ska 3, part. praw'o. (2174

Pokój
duży umebl. Krasińskie­
go 14, III. (2160

Wynajmą
zaraz lub później pokoik
umebl. za 25 zł, jeden po­
kój za 30 zł. Jordanowa,
Konarskiego 4, III p. (2ió3

tGEDJ
Jarskie

nowości. Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska 5.(2185

Osoba
która zabrała dnia 23 dam­
ską parasolkę z teatru

miejskiego jest poznaną,
uprasza się zwrócić do

garderoby." (?169

Unieważniam
2 weksle wydane p. Le­
w'andowskiemu, Wełnia­
ny Rynek, płatne w mar­
cu i kw'ietniu br. po 40

zł. Mieczysław Kałas. (39G4

Zgubione
świadectwa czeladnicze

unieważniam. - Antoni
Abram. (2206

Zaginął
pies mały o długim czar­
no-białym włosie. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem zł 20 do' Fabr. Me­
bli G. Habermann, Unji
Lubelskiej 9/11. (3932

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Jan Guziński, u-

nicważniam. (3899

Mieszkanie
5pokoj.do wynajęcia. Sw.

Trójcy 6a, 11, wdaśc. (3935

Młode
bezdzietne małżeństwo po­
szukuje 2 pok. z kuchnią,
od gospodarza. Of. pod
,Młode" do Dz. Bydg.(3919

Pożyczki
10.000 zł poszukuję na

dobrą hipotekę dam pro­
cent i dobrą lekką posa­
dę. Zgł . do filji Dz. Bydg.
pod .250*. (214ii

Potrzebują
50000do 60000 zł nape
wne miejsce na wyższy
procent. Adres wskaże

DZ, Bydg. (3905

Panna
mająca mieszkanie 2 po­
kojowe i pewny zawód,
pozna pana od lat 32-40 .

Oferty z dołączeniem fo­
tografii do filji Dzień.

, Milut'ka”. Cel matrymon­
ialny. 2189

Panna
skromna, mająca 3-5 łys.
pozna pana od lat 30. Cel

matrymonialny. Oferty z

dołączeniem fotografji do

filji'Dzień. ,Łubię\ (2188

Kawaler
lat 27, rzemieślnik, obe­
cnie kierow-nik większego
zakładu, pozna w celu

matrymonjalnym pannę

czy rozwódkę do lat 26,
o miłym i łagodnym cha­
rakterze, która by mu

pomogła do założenia

własnego przedsiębior­
stw a. Oferty pod,Gdynia**
do adm. Dz. Bydg. (3954



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, piąte'k/dnia 27 lutego 1931 r.
Nr. 47.

Za dowody współczucia, liczne wieńce i od­
danie ostatniej przysługi mojemu drogiemu mę­
żowi i naszemu ukochanemu ojcu ś. p.

fc B i m o w J SSas*:aESis:Siil*śli*E*5ffa*iui
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu a w

szczególności ks. Radcy Stepczyńskiemu, dele­
gacji Urzędu Pocztowego z Gąsawy oraz wszyst­
kim Krewnym i Znajo'mym nasze najserdeczniej.

ssw lcicf

3931) HŁ%pmta.m dx.ećixii.

Licytacja przyniusowa.
Dnia 4 marca 1831 o godz. 10 przed południem

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę na miejscu
w Smentowie pow. Gniew u p.Leona Czarnow­
sk ieg o następujące przedmioty:

12 źrebaków, ki.ka krów, 4 bryczki, sanie

wyjazdowe, wózk-yty, młockarkę, samo-

chód Kenauld,kasztankę,kilka warchlaków,
2 maciory, pokój jadalny kompletny, po­
kój męski kompl., przedpokój męski, gar­
nitur koszykowy,klikalamp elektrycznych,
kanapę, biurko damskie, dywan, 4 krzesła,
kilka obrazów, szafę do rzeezy, lustro
z stolikiem , motor elektryczny, 14 gęsi,
25 kaszek, 69 kur i 80 kurcząt.

3949) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 9-tej. sprzedam

przy ul. Jagiellońskiej w- Rzeźni Miejskiej, naj­
więcej dającemu za gotówkę: (3969

2poiM świni ca1401 około 6f. ssdłai kompl. osierdzie.
M. Bertrandt, kom. sąd. Bydgoszcz, Śniadeckich 7.

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozprzedaż maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancją iprawem

zamiany. (509
SKÓRA i S-ka
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, !.

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W.Jahne

30643) Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225 .

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Bruno SzOfiOWSki S'iebiezw ykłei wyścielane
dawniej Doiynik po cenach fabrycznych. (3967

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa i rzelelna obsługa.

Surzedaż finta.
Nadleśnictwa Państwowe Jacbcice
sprzeda dnia 6 marca 1931

o godz. 9,30 przed poł.
w Bydgoszczy w restau­
racji Pod Lwem, ul Mar

szalka Focha drogą licy­
tacji (3920

dtewno lijiton i opałowe
z wszystkich leśnictw.

Nadleśniczy.

Kssaafei
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela (F2089

GSk. VffoarB*cecmca
rewizor ksiąg

Bydgoszcz
ni. Marszałka Focha 43.

r * - ta

dr
miesięcznic

EKPRESS 20zł.

ErciMipsSi, taai
Aleje Marcinkowskiego 5.
Agenci dosprzedażymaszyo

do szycia potrzebni,

Skóifsinrn
kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
c ze i włosie końskie
kupuje (3939

Handel skór

P.foićt
Bydgoszcz

ulica Bernardyńska 10
Telefon 144 1 155S.

r Podajądołaskawej wiadomości mieszkańców miasta Bydgoszczy iokolicy,ż e y rz r* e n io sle tll

Sirój 'ŚS'ziad. !i0łe;rałćni z liłelm anećo Jłijnftu nr.S na

iiiiiRiiiimm.i.
fltwatGie. fiusfąpi dniu %8-go lutego 1931 rofźu

W nowym, dużym lokalu zaprowadziłem dział pończoch, towarów krótkich i galanterji, zaś działy
towarów bawanianych, wełnianych i jedwabi oraz bielizny i trykotaży znacznie uzupełniłem ipowięk
szyłem. Duży zapas towarów, które zakupiłem po bardzo niskich cenach, dają mi możność, w zupeł­
ności zadowolić qust i wymagania Szan. Klienteli.

Mam nadzieję, że Szanowna Klientela nadal darzyć mnie będzie dotychczasowem zaufaniem, od­
wiedzając i popierając moje przedsiębiorstwo także w nowym lokalu, które zawsze dawało gwarancję
taniego zakupu dobrego towaru. — Szanowna Klientela, kupując w mojem przedsiębiorstwie, będzie
miała możność zaopatrzyć się w odpowiedni towar i przez tani zakup, zaoszczędzić dużo pieniędzy.

Polecając się nadal łaskawym względom, pozostaję z szacunkiem

3959)

O.iliPIM
Dawn.WełnianyRyneknr.SobecniefłartjSłpncft7. J

Prakt. KurtyMit JanaKun
w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 7 (własny doim

ZaniadomienieZ
Półroczny kurs handlowy popołudniow y rozpoczyna
się w' pierwszych dniach marca br. Zapisy przyj­
muje codzienniewgodz.12—1i6 —7 w. Dyrekcja
3816) Jan Hennes.

Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 -tej po pot.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki.

j. MIMi, mistrzm m iul.Bratowa81.

iiiiHiHmiiiiHiSEiiiiigneEiisi

PIANINA
z pierwszorzędnych materjałów, starannie

wykonane, poleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów wyrabianych
przez niefachowców (927

WuaBsvksS*cor Piianiia

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadecklth 56, ul. Gdańska 19

Fiija Grudziądz, ul. Groblowa 4 .

Używane pianina i harmonje stale na składzie.
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Chorzunocuhrzgce!
Udzielam bezpłatnej rady, jak można pozbyć się eu-

606) krzycy i stać się znowu zdolnym do pracy.

DR. CASPARY a CO, GDAŃSK Oddz. 145.

25490) Telefon nr. 1565.

SlenotypisiKi
biegłej w pisaniu na maszynie i stenografji pol­
sko-niemieckiej, poszukuje natychmiast więk­
sze przedsiębiorstwo przemysłowe. Zgłoszenia
z odpisami świadectw, referencjami etc. pod

,,St.,ł do Dzień. Bydg. (3960

Bydgoski Związek Właścicieli Nieruchomości

zwołuje

Walne Zebranie Członków
w dniu 3-go marca 1931 r. o godzinie 19,30
zaś w braku ąuorum na godzinę 20 w sali ,,Pod
Lwem" dawniej Ognisko.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie Zarządu,
2. Zmiana Zarządu. 3. Poprawki w statucie. 4 . Wolne

głosy. 0*937

Place
budowlane idrzewo olszo­
we na sprzedaż. Glin­
ki 80. (2144

Meble
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i.na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon 2143. Specjalność
kompletne urządzenia dla

nowożeńców. ' 195^7

Restauracja
sala i skład kolon, z to­
warem na wiosce, bezkon­
kurencyjny, wartości 1500

do 1700 dolarów zamienię
zaraz na dom z rolą tej
samej wartości lub sp'rze­
dam. Of. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Pomorze'”. (2167

filtaśury
do lamp elektrycznych i

gazowych obeiągam.Dwor-
cowa 21, 11. 216t. iSLjWPHA H

6 fotografii
legitymacyjnych 3 zł wy­
konuje ,,W iol”, Marszałka

Focha40i fiija Dworcowa
nr. 18a. '

(2207

Poszukują (3900
kupna domu z składem

wpłaty 15do 20tys. Of.do
Dz. Bydg. pod BŻaraz 20”.

Cebulą
większą ilość kupię. Of.
z ceną pod rM.L .” (3927

fcwfl

Dom
willę z ogrodem, obokko­
ścioła, mieszk, 4 pokoje

Kupie (2200
łóżko żelazne z matera­
cem. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,Korzystnie'*.
colne, sprzedam. Oferty

fiija Dz. Bydg. pod ,,Wy­
prowadzka”. 2183

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone, za dogodną
spłatą sprzedaję. F .Peter-

son, cegielnia, tel.87.(3541

Skład
kolonjalny z wyszynkiem
w Rynku ria sprzedaż. P'r.

Bronicki, Inowrocław, Ry­
nek II. 3750

Dsni
z sklepem kolonjalhym,
restauracją i kawiarnią
położony przy rynku w

powiatowem mieście, li­
czące 102)00 mieszkańców

jes't natychmiast na sprze
daż. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,410." . (3833

innDi
Potrzeba

kilku młodszych mężczyzn
kasować małe rachunki,
kaucja 100 zł. Załączyć
znaczek. Oferty fiija Dz

,,100”. (2 196

Wspólnika
czynnego fachowca z ka­
pitałem poszukuję do za­
prowadzonych warsztatów
stolarskich własne-j par­
celi Gdyni, blisko dwor­
ca Kapitał, zyski zagwa­
rantowane. Of. fiijaDzień.
Dworcowa 2 pod ,,Pew­
ność”. (2147

Technik (2205
mierniczy może się zgło­
sić natychmiast między
godz. 4—6. Adres wskaże

Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Bezczynnie stojący zaprząg
kosztuje właściciela tegoż dużo pieniędzy.
Czy rzeczywiście nie znajdzie się jakie za­

jęcie ? Przecież potrzebne są zawsze fur­
manki, gdzie rodzaj ładunku nie odgrywa
żadnej roli. Czy to meble, drzewo, węgiel,
czy też kamienie - głównie, że zawsze coś

się zyska.Więckto posiadakonia i wóz i chce

mieć zarobek niech uwiadomi o tem publi­
czność przez nadanie ,,drobnego ogłoszenia*1
w poczytnym ,,Dzienniku Bydgoskim'*.

Wspólniczką(ka)
z małym kapitałem przyj­
mie samotny do pierwszo­
rzędnej restauracji w Byd­
goszczy. Zgłoszenia: Biu­
ro .Emeryt'*, Marsz. Focha

nr. 43, tel. 1584. (2148

Biurowa
początkująca potrzebna.
Oferty fiija Dz. ^Zaufana**.

Znaczek załączyć. (2197

Gosposia
z kuchnią warszawską
zgłosi się ul. Gamma 9,
Romański. 2187Ekspedientka (2195

i marszantka potrzebna.
Słowik, Dworcowa 83.

Egzystencja.
Wspólnika lub wspólnicz­
kę z 100 zł poszukuję Ido

podróżnego interesu. 'D o­
chód miesięczny ca200 do

30) zł. Zgł . fiija Dz. Bydg.
pod nJ. E .”. 2178

Służąca
młodsza, rzetelna, czysta,
do dziecka i prac domo­
wych zaraz potrzebna.
Zgłosz. Sienkiewicza la,
II ptr. prawo. (2193

Służąca
potrzebna. Dembus,Dwor­
cowa 83. (2194Służąca (2192

z dobrem gotowaniem ko­
chająca dzieci potrzebna.
Kamińska, Dworcowa 94.

Potrzebna (2198
dziewczyna do małego
dziecka bez nocowania.

Chrobrego 18, Pozniak.Służąca (2203
feamodzielne gotowanie,
pranie, z pościelą dla je­
dnej pani potrzebna.
Gdańska 159 III prawo.

Chłopak
potrzebny. Ul. Szubiń­
ska 2i. (3893

Uczennica
potrzebna. Kawiarnia, Po­
morska 5. 2184

Uczennica
potrzebna.Magazyn odzie­
ży i obuwia, ul. Dworco­
wa 3. (2154

Krawcowa
tanio poleca s:ę w dom.

Garbary 24, II iewo. (2156

Dziewczyna (2181
16 letnia potrzebna do

dziecka. Jagiellońska 4, 11.

Dziewczyna
uczciwa, dobra kucharka

zgłosi się Gdańska 147,
I piętro prawo. (2143

fjPOKOJEfl

Tania (39I4
stancja. Śniadeckich. 29,1.

Pokój
ładnie umebl.,bliskodwor­
ca, dla solidnego pana lub

pani od 1 marca do wy­
najęcia. Warszawska 19,
II p'rawo. 3693

POSADY
POSZUKUJĄ a

Pokój (2100
umeblow. Zduny 18, I p.

Kierownik
cegielni, dzielny facho­
wiec, z długoletnią prak­
tyką, wykazując wielką
znajomość swego zawodu,
specjalista do wyrobów
dachówki i dren, obezna­
ny z wyrobami ręcznemi
i maszyńowemi, nawskroś

sumienny, energiczny, po­
szukuje posady, o łaska­
we uwarunkowanie. Of.

przesłać pod ,,Ceglarz" do

Biura Ogłoszeń ,Par'
Warszawa. Bracka 17.(3945

Pielęgniarka
przyjmie posadę przy cho­
rym. Of. do filji Dzień,
pod ^Pielęgniarka”, (2166

Panna
zdrowa, kochająca dzieci

poszukuje posady. Of. pod
,M łodsza” do Dzień. t8917

Panienka
z dobrej rodziny poszu­
kuje posługi. Adres wska­
że Dziennik. (2201

Panienka (2158
lat 18 poszukuje posady
w branży gastronomicz­
nej. Łaskawe zgłosz. pod
, Uczennica” do filji Dz.

Pokój
próżny. Dworcowa 31a,
kwiaciarnia. (2104

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Poznańska 22, ofi­
cyna, 11 wejście prawo,
11 ptr. (3926

Pokój
słoneczny, osobne wejście
wynajmę. Piae Piastow­
ski 11, 11 prawo. (2190

Pokój
frontowy, centrum. Gim­
nazjalna f, 11. 2171

Pokój
dobrze umeblowany wy­
najmę. Paderewskiego 7,
1 prawo. 2179

Pokój
umebl. inteligentnej oso­
bie wynajmę. Kościuszki
nr. 27, I ptr. lewo. (2172

Pokój
wspólny, 20 złotych. Scha-

bek, Skorupki 14. (3910

Pokój
umebl. dla lepszego soli

dnego pana ewtl. dla 2

panów od 1.3.31.dowy
najęcia, ul.Kordeckiego 19

ł ptr. lewo. (3936

Pokój
umebl.do wynajęcia. Pohl

Lipowa 5a. (3915

Pokój
Świętojańska 14,11. (2188

Pokój
umebl. dla małżeństwa z

kuchnią.Naruszewicza l a.

I1. 3921

Pokój
dla 1 lub 2 panów wynaj­
mę. ćwiczenia nafortepja-
nie dozw'olone. Znaniecka,
Błonia 22 a. 3911

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem, łazienką do wy­
najęcia. Król. Jadwigi 13,
parter prawo. 2180

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
nr. 30, 1p. lewo. (2182

Pokój (3930
próżny do wynajęcia. Nie­
dźwiedzia 4, 11 ptr. pr.

Pokój
umeblowany wynajmę.
Cieszkowskiego 2, 11.(2191

Pokój (3916
umebl. dla pana. Sowiń­
skiego 2, parter lewo.

Wynajmą
pokój. Gdańska 31, II I.
te!. 1327. (2I70

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do w'ynajęcia od l

marca br. wśródmieściu.

Zgł. ul.Jana Kazimierza 3

Ulewo. (3920

Pokój
z osobnem w'ejściem do

wynajęcia. Chwytowo 5,
piętro. (3906

Pokój
umebl. Pomorska 58, II

lewo. (2165

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na oalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/f zniżki.

Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądow'ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisan'e miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. ~ Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


